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Wysocy komisarze 4 mocarstw 
prowadzą wstępne rozmowy

poświęcone przygotowaniom 
do Konferencji Berlińskiej
BERLIN PAP. 13 bm. w siedzibie francuskiej 

adm inistracji wojskowej w Berlinie odbyło się 
czwarte posiedzenie przedstawicieli wysokich ko 
misarzy Związku Radzieckiego, Francji, Anglii 
i Stanów Zjednoczonych w Berlinie, poświęcone za- czyźnie. 
gadnieniom technicznym związanym z przygotowa- Naród niemiecki 
niem konferencji m inistrów spraw zagranicznych.

Konferencja* czterech mi­
nistrów  spraw  zagranicznych 
m ająca się odbyć w Berlinie 
jest dowodem tego, że dzięki 
w ytrw ałym  i skutecznym  wy 
siłkom ludzi miłujących po­
kój wzrosły szanse osłabie­
nia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. W rezul 
tacie tego stało się również 
możliwe złagodzenie, a w 
konsekwencji i usunięcie na­
pięcia w naszej rozbitej oj-

BERLIN PAP. Jak  donosi 
*gencja ADN, przewodni­
czący Izby Ludowe} NRD Jo 
hannes Dieckmann wystoso-

w ał do przewodniczącego 
Bundestagu zachodnio -  nie­
mieckiego pismo, k tóre głosi 
m. in.:

Adenauerowska dywersja
BERLIN PAP. A denauer 

w ystąpił z nową prowoka­
cją m ającą na celu zorgani­
zowanie na wzór hitlerow ­
ski W ehrmachtu.

P artie  koalicyjne rządu 
A denauera przedstaw iły Bun 
destagowi projekty ustaw 
zm ierzających do rewizji 
konstytucji i do wprowadze­
nia w Niemczećh zachodnich 
obowiązku powszechnej służ 

Spraw a ta 
d 7-'en^a na porządku
dniu i 4m t Bundestagu w 
j . stycznia. Poprzedzi-
rL J\ ? 0ufne rozin°wy mię­
dzy Adenauerem i prawico­
wym przywódcą SPD — 
Gilenhauerem.

Bundestag postanowił prze 
kazać wspomniane projekty 
ustaw  kom isji p raw n e j'o raz
i S n ”spraw e^ o p e j

Przesunięcie debaty nad 
tym wnioskiem z otwartego 
posiedzenia Bundestagu do
komisji — jest wyrazem o- 
bawy Adenauera przed opi­
nią publiczną i prze(j wzma 
Sa.iącym się oporem wobec 
awanturniczych posunięć re­
żimu bońskiego.

W Berlinie odbyła się kon 
ierencj a prasowa Frontu Na

j & Ś W U l »
°drzueenie reakcyjnego 

" nlosku rządu francuskiego
Z g r o m a a i f f *  „ k o m U Ja  Ś ledcza" 
o d p o w ia d a ją c »  . f r a n c u s k ie j ,  
n o śc l p o Se rsk l(o  “ i Sjl n ie ‘y k a l-  
N a ro d o w eg o , o a r 7,?^f,r0 m a d f e n ta  
rz ą d o w y  o u ch y leń '? -111, ,w n1osek  
ł c l  k o m u n is ty  L e o n l  pL*i^k a l? ° "  
k a  KC F P K . F e lx > człon

W obronie pokoju
W O slo o d b y ł s tą  w lec  o b ro ń  

eów  p o k o ju , n a  k tó ry m  p rz e m a ­
w ia ł c z ło n ek  Ś w ia to w e j R ad v  
P o k o ju , p a s to r  K a g u a r  F o rb u ck .

Ulgi dla fabrykantów 
broni

B oA skl m in is te r  g o sp o d a rk i 
E r h a r d  z łoży ł o św iad c z en ie , iż 
z ac h o d n io  - n ie m ie c k ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  w y k o n u ją c e  a m e r y k a ń ­
s k ie  z a m ó w ie n ia  w o jsk o w e  o trz y  
m a ją  u lg i  p o d a tk o w e .

Po hitlcrowsku
A d e n a u e r  o d p o w ie d z ia ł n o w y ­

m i r e p re s ja m i n a  p ro te s ty  p a ­
tr io tó w  z ac h o d n io  - n ie m ie c k ic h  
p rz e c iw k o  d e c y z ji  w szczęc ia  d e r  
b a ty  w  B u n d e s ta g u  n a d  p r o je k ­
tem  u s ta w y  o o b o w ią zk u  s łu żb y  
w o js k o w e j.  AV W eid en  a re s z to ­
w a n y  z o s ta ł po  ra z  w tó ry  m ło - 
dv b o jo w n ik  o p o k ó j K a rl S ch e- 
te r .  W S p e y e r  p o lic ja  a re s z to ­
w a ła  p a tr io tó w  K a r la  i G u s ta w a  
V V einem anna. w  M iin c h en  - 
G la d b a c h  a re s z to w a n o  r e d a k to ra  
o d p o w ie d z ia ln e g o  o rg a n u  p a r t i i  
k o m u n is ty c z n e j  „ F r e ie s  Vollk“ , 
H e lm u ta  R ic h a rd sa .

Katastrofa samolotu 
amerykańskiego

W s ta n ie  K a l ifo rn ia  w y d a rz y ła  
u ?  k a ta s t r o f a  sa m o lo to w a , k tó r a  
spowodowała śmierć 1  l ciężki# 
oparzenia czterech o«6b.

rodowego Niemiec Demokra 
tycznych dla dziennikarzy 
zagranicznych. Inform acji o 
faktach dyw ersyjnej roboty 
w NRD prowadzonej przez 
agentów  am erykańskich u- 
dzielił w iceprem ier Otto 
Nuschke.

.Przytoczył on liczne kon­
kretne fak ty  dyw ersyjnej ro 
boty w NRD i dem okratycz 
nym sektorze B erlina — 
szpiegów i dyw ersantów  na 
słanych przez am erykańskie 
ośrodki wywiadowcze z Nie­
miec zachodnich i z Berlina 
zachodniego. Podkreślił on, 
że wrogie akty  przeciwko 
NRD i k rajom  dem okracji 
ludowej dowodzą niezbicie, 
iż rząd am erykański nie 
chce osłabienia napięcia w 
stosunkach m iędzynarodo­
wych.

jest ży­
wotnie zainteresowany prze­
de wszystkim w tym, by kón 
ferencja berlińska znacznie 
przyśpieszyła rozwiązanie 
problem u zawarcia trak ta tu  
pokojowego z Niemcami i 
przywrócenia Niemcom jed ­
ności na zasadach dem okra­
tycznych j pokojowych.

Prezydium  Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki De­
m okratycznej postanowiło 
zaproponować Bundestagowi 
niemieckiemu, by przedsta­
wiciele Niemieckiej Republi 
ki Federalnej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
zwrócili się do berlińskiej 
konferencji m inistrów  spraw 
zagranicznych z prośbą, aby 
przedstawiciele obu części 
Niemiec mogli wziąć udział 
w rozpatryw aniu na konfe­
rencji spraw  związanych z 
zawarciem trak ta tu  pokojo­
wego z Niełncami i przywro 
ceniem jedności Niemiec.

Prezydium  Izby Ludowej 
uważa ponadto za rzecz szcze 
golnie pożądaną, by nastą­
piło wstępne spotkanie przed 
stawicieli obu części Nie­
miec.

Wezwanie
ra cp aliza U ra
Antoniego Brsguły
POZNAŃ PAP. 20-krot- 

ny racjonalizator oddziału 
W-2 Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. J. Stalina 
w Poznaniu — Antoni Bre- 
guła dla uczczenia II Zja­
zdu Partii zobowiązał się 
opracować wniosek uspraw 
niający wiercenie otworów 
do ślimacznic do tendrów. 
Breguła w dniu 14 bm. zre­
alizował swoje zobowiąza­
nie i wezwał racjonaliza­
torów całej Polski do podej 
mowania zobowiązań, któ­
rych zrealizowanie przy­
spieszy postęp techniczny.

Pod hasłem walki o dalszy wzrost 
produkcji rolnej i hodowlanej 

o bradow ał w  Gdańsku
Zjazd Przodujących 
Chłopów Wybrzeża
Aula Technikum  Budo- dukcyjnej w Kulicach — 

wy Maszyn Okrętowych wy M urawski, 
pełnia się niecodziennymi Coraz większy gwar pa- 
gośćmi. Miejsca na sali zaj nuje na sali, uroczyście ude- 
m ują gospodarze, kobiety korowanej na ten dzień. W 
w kwiecistych chustkach na oczy rzuca się transparent,

mad, a w roku 1953 — 70,9 
procent.

Zaczynają się obrady. Za­
gaja je I sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku tow. Jan 
Trusz. Miejsca w Prezy­
dium zajm ują: przewodni­
czący Prezydium  Woj. RN 
tow. Geraga, sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku tow. Kor 
czyński, posłowie na Sejm: 
Murawski, Leśniakowa i To 
czek, prezes Zarządu Woje 
wódzkiego ZSCh Pilipczuk, 
dyrektor Ekspozytury Okrę 
gowej POM Śmietana, przed 
stawicielka Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet Ja­
sińska oraz przodujący chło

nizowanej w myśl wskazań 
IX Plenum  KC PZPR pro­
dukcji ubocznej. Stocznia 
Gdańska w yprodukowała 
ni in. 1750 kg tu le ji do wo 
zów, 830 kg podków, 609 
sztuk różnych części do ma 
szyn rolniczych.

Przewodniczący zjazdu 
tow, Trusz, wśród gorących 
oklasków, prosi do prezy­
dium przodownika pracy 
tow, Plutę.

Diugo toczy się dyskusja. 
Cechuje ją  gospodarska tro­
ska o jak  najlepsze wykona 
nie wskazań partii i rządu. 
Burzą oklasków w ita ją  ze­
brani w ystąpienie posła na

0 dalszy rozwój 
przem ysłu węglowego

Uchwała KC KPCz 
i rządu czechosłowackiego

PRAGA PAP. P rasa  Cze 
chosłowacka opublikow ała 
w dniu 14 bm. uchwałę Ko­
m itetu  Centralnego P artii 
Komunistycznej i rządu  cze 
chosłowackiego „o nie cier­
piących zwłoki środkach 
zm ierzających do rozwoju 
przemysłu węglowego i w y­
konania planu wydobycia 
węgla w 1954 r.“

Uchwała stwierdza, że w 
ciągu pięciolatki stworzono 
bazę opałową, k tóra zapew 
niła niezależny od krajów  
kapitalistycznych rozwój 
gospodarki Czechosłowacji. 
Jednakże wydobywana ilość 
węgla nie może jeszcze za­
pewnić szybkiego rozwoju 
gospodarki narodowej Cze­
chosłowacji. Dlatego partia 
i rząd przedstawiły szereg 
konkretnych środków, któ­
re  pomogą w najbliższym 
czasie znacznie zwiększyć 
wydobycie węgla,

głowie. Na w ielu piersiach 
błyszczą odznaczenia pań­
stwowe — brązowe, srebrne 
krzyże zasługi, nadane za 
wysokie w yniki w produkcji 
roślinnej, za wzorowo pro­
wadzoną hodowlę, za patrio 
tyczną postawę w realiza­
cji obowiązkowych dostaw.

Ponad 400 przodujących 
chłopów i gospodyń w iej­
skich przybyło wczoraj do 
Gdańska, aby radzić nad 
najlepszym i sposobami re ­
alizacji wskazań IX Plenum 
KĆ PZPR. Większość z nich 
to chłopi mało i średniorol­
ni gospodarujący indyw i­
dualnie, tacy jak  Wiktoria 
Frankowska — zdobywca I 
m iejsca w konkursie hodo­
w lanym  na Wybrzeżu, albo 
Alfons Milewczyk — daw ­
niej parobek kułacki, a dziś 
przodujący chłop średnio­
rolny z pow. kartuskiego. 
Nie b rak  i spółdzielców. 
Wśród nich znajduje się po­
seł na Sejm Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, prze­
wodniczący spółdzielni pro

na którym  wypisano hasło: 
„Sojusz robotniczo -  chłop­
ski — to fundam ent władzy 
ludow ej“. A obok słowa to­
warzysza Bieruta: „Naprzód 
do w alki o coraz lepsze ży­
cie wszystkich ludzi pracy,
0 pomyślność i rozkwit n a ­
szej ukochanej ojczyzny“. 
Słowa te przyświecały wczo 
rajszym  obradom, przyświe 
cać będą w  czasie realiza­
cji wniosków podjętycn na 
zjeździe.

Plansze rozwieszone na 
ścianach ilu s tru ją  dorobek 
rolnictwa gdańskiego w  roz 
woju hodowli bydia, trzody
1 owiec. Jeśli stan  z roku
1945 przyjąć za 190 proc. 
— czytamy — to w roku 
1953 przyrost pogłowia wy 
nosił: dla trzody — 1612,7
proc., dla owiec — 480,5
proc., a dla bydła 433,7 proc. 
Inna plansza obrazuje po­
stępy w  elektryfikacji gro­
mad naszego województwa: 
w roku 1945 było zelektryfi 
kowanych 51,5 proc. gro-

pi Osowska, Szyszko, Ka­
miński, Olaszewski, Skier- 
ka, Jafernik, Kwiatkowski. 
Sobolewski, Pałbicka, Zo­
fia Pacwald, Maria Hebel i 
Neumueller.

R eferat na tem at zadań 
stojących przed rolnictwem  
W ybrzeża wygłasza przewo 
dniczący Woj. RN tow. Ge- 
raga. Gdy w, zakończeniu 
dziękuje chłopom gdańskim  
za ich w kład w um acnianie 
naszej ojczyzny na sali zry 
w ają się okrzyki; „Niech źy 
je  sojusz robotniczo - chłop 
ski“.

Podczas dyskusji na salę 
przybyła owacyjnie witana 
delegacja robotników Stocz 
ni Gdańskiej z przodowni­
kiem  tow. Plutą na czele. 
Stoczniowcy poinform owa­
li zebranych o przebiegu 
współzawodnictwa na cześć 
II Zjazdu, k tóre w stoczni 
gdańskiej w yraża się liczbą 
ponad 5 tys. zobowiązań, ma 
jacycb na celu przyspiesze­
nie budowy statków  pełno­
morskich. W ram ach zorga-

Sejm ob. M urawskiego, któ­
ry przekazuje zebranym  po 
zdrowienia od spółdzielców 
i chłopów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, 
gdzie bawii niedawno.

D yskusję podsumował I 
sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku tow. Jan  Trusz.

Sprawozdanie z obrad zja­
zdu zamieścimy w  jednym  
z najbliższych num erów  ga 
zety.

Pierwszy statek
dla „Odry44

P O D S T A W O W Y
Na j w a ż n i e j s z y m  ogniwem w wal 

ce partii o szybsze podniesienie sto­
py życiowej mas pracujących jest usunię­
cie podstawowej dysproporcji powstałej 
w wyniku nadmiernego pozostawania w 
tyle produkcji rolnej za ogólnym tempem 
rozwoju przemysłu. IX Plenum KC 
TZPR postawiło przed całą partią zada­
nie pomyślnego rozwiązania tego proble­
mu w czasie możliwie najkrótszym. Zo­
stało ono skonkretyzowane w  tezach 
przedzjazdowych o rozwoju rolnictwa w 
latach 1954—1955 i o zapewnieniu nie­
zbędnych środków dla wzrostu produkcji 
rolniczej.

Dla osiągnięcia celu, jaki partia posta­
wiła przed nami konieczna jest maksy­
malna koncentracja wysiłków politycz­
nych, organizacyjnych i propagandowych, 
konieczne jest odpowiednie przegrupowa 
nie sił i ubojowienie szeregów partyjnych 
i organizacji masowych.

Podstawowym zaś warunkiem pomyśl­
nego wykonania zadań nakreślonych przez 
IX Plenum KC PZPR jest wzmożenie 
aktywności mas pracujących, które te za­
dania realizują w codziennej i ofiarnej 
pracy na wszystkich odcinkach naszego 
budownictwa socjalistycznego. W osta­
tecznym bowiem rachunku osiągnięcie ce­
lu zależy od nas samych, od wzrostu wy­
dajności naszej pracy. A na wysoką w y­
dajność pracy składają się: dobra i spraw 
na organizacja pracy, nieustanny postęp 
techniczny, podnoszenie kwalifikacji pra 
cowników, współzawodnictwo socjalisty­
czne.

„Drugim podstawowym warunkiem o- 
4gnięcia celu, który sobie stawiamy — 

KO p y 1 towarzysz Bierut na IX Plenum 
. — jest rozbudowa naszych or-

* Partyjnych na wsi, wielokrotne
z ię «zenie ich wpływu na masy chłop­skie.

F.ozwój naszych organizacji partyj­
nych na wsi, jest niewątpliwie opóźnio­
ny, nierównomierny, niedostateczny. Nie 
odpowiada on w żadnej mierze ogromowi 
zadań, ja ie mamy do rozwiązania na 
wsi. Dlatego troska o umocnienie, wzrost 
i szybki rozwoj naszych wiejskich orga­
nizacji partyjnych winna stać w  cen­
trum uwagi wszystkich naszych instancji 
partyjnych od Komitetu Gminnego do 
Komitetu Centralnego“.

Te wskazania są wytyczną działania dla 
organizacji i instancji partyjnych woj. 
gdańskiego. Analiza dotychczasowej rea­

lizacji tych wskazań pozwala stwierdzić 
wzrost i dalszą rozbudowę gdańskiej or­
ganizacji partyjnej w ostatnim okresie. 
Podczas gdy w IV kwartale ub. roku 
przyjęto do partii 1050 kandydatów, to w 
samym tylko grudniu ub. r. przyjęto 560 
kandydatów. W tym samym miesiącu 
powstało 38 nowych grup kandydackich, 
przeważnie w gromadach, które były tzw. 
„białymi plamami“. Ogółem w grudniu 
ub. r. zlikwidowano 60 „białych plam“, w 
tym 30 — w gromadach, 6 — w spółdziel­
niach i 10 — w PGR.

Wzrost szeregów partyjnych na wsi w 
ostatnich dwóch miesiącach uh. roku łą­
czy się bezpośrednio ze wzmożoną aktyw­
nością organizacji partyjnych, wywołaną 
ogólnopartyjną dyskusją nad tezami 
przedzjazdowymi oraz ożywieniem pracy 
politycznej wśród mas chłopstwa -pracują 
cego. Coraz więcej przodujących chłopów 
mało i średniorolnych, robotników rol­
nych i spółdzielców uświadamia sobie, że 
miejsce ich jest w  partii, wskazującej ma 
som ludowym drogę do dobrobytu, wska­
zującej chłopstwu pracującemu drogę 
wyrwania się spod kułackiego wyzysku i 
przebudowy wsi na podstawach spóldziel 
czości produkcyjnej.

Nastroje te jednak nie znajdują pełnego 
odbicia w cyfrach wzrostu organizacji pat 
tyjnej. Rozbudowa organizacji partyj­
nych na wsi jest jeszcze zbyt powolna w 
stosunku do zmian, jakie zachodzą w świa 
domości mas chłopskich po IX Plenum 
KC i uchwałach rządu o pomocy dla wsi 
pracującej. Najważniejszą przyczyną te­
go faktu, jest to, że świadomość nierozer 
walnej więzi między realizacją naszych 
wielkich zadań, a rozbudową organizacji 
partyjnych nie zawsze przyświeca na­
szym instancjom, aktywowi i członkom 
partii w ich codziennej pracy. Tu tkwi 
również przyczyna nierównomierności 
wzrostu i rozbudowy organizacji partyj­
nych w poszczególnych powiatach.

Wzrost i rozbudowa organizacji partyj­
nych na wsi wiąże się ściśle z umacnia­
niem sojuszu robotniczo - chłopskiego, z 
codzienną realizacją trójjedynej formuły 
Lenina o pracy partyjnej na wsi. Mówi­
my, że realizacja wytycznych IX Plenum 
KC zależna jest od umopnienia, aktywi­
zacji i rozbudowy organizacji partyjnych 
na wsi, a z drugiej strony, że sam 
wzrost organizacji partyjnych i ich umoc 
nlenie zależne jest od aktywizacji mas

chłopskich w walce z kułackim wyzys­
kiem, w  walce o podniesienie rozwoju roi 
nictwa. Istnieje tu więc wzajemna zależ 
ność. Nie można odkładać aktywizacji 
mas chłopskich do czasu umocnienia or­
ganizacji partyjnych, ani też czekać z 
rozbudową organizacji partyjnych do cza 
su wzmożenia aktywności mas chłopskich. 
Jedno i drugie powinno iść w parze. Jed­
no i drugie jest ze sobą powiązane i wza­
jemnie uwarunkowane.

Jeśli KP w  Wejherowie zlikwidował 
15 „białych plam“ w grudniu ub. r., w 
tym 8 w gromadach 1 7 w PGR, to ko­
mitety w Sztumie i Elblągu nie zlikwido­
wały w tym czasie ani jednej. Taka sy­
tuacja w oowiatach sztumskim i elblą­
skim nie jest niczym usprawiedliwiona. 
Wskazuje ona na słabą prace tych komi­
tetów, opartą na starym systemie kampa 
nijności, polegającym na zapominaniu o 
Konieczności jednoczesnej realizacji za­
dań, wzajemnie się łączących.

Komitet Powiatowy w Wejherowie wy­
ciągnął słuszne wnioski ze wskazań par­
tii o umocnieniu sojuszu robotniczo - 
chłopskiego w pracy na wsi. Do wszyst­
kich gromad w powiecie wysłał aktywi­
stów — nieetatowych instruktorów, któ- 
ryeh przeważającą część stanowią robot­
nicy z  zakładów pracy. Pomagają oni or 
ganizacjom partyjnym w mobilizowaniu 
biedoty wiejskiej do walki z kułackim wy 
zyskiem, wskazują mało i średniorolnym 
chłopom drogę do podniesienia wydajno­
ści z ha i hodowli, załatwiają różne słusz 
ne skargi i zażalenia chłopów. W związ 
ku z tym nastąpiła aktywizacja mas chłop 
skich, a na jej bazie wzrost szeregów 
Partyjnych.

Niemniej jednak i KP w Wejherowie 
nie ustrzegł się od błędów, które zaważy­
ły na stosunkowo niskiej liczbie chłopów- 
kandydatów, przyjętych do partii. Nie 
wszyscy bowiem aktywiści potrafili w ią­
zać swą pracę polityczną wśród chłop­
stwa z zadaniem rozbudowy organizacji 
Partyjnej, a KP zbyt słabo kontrolował 
pracę aktywu w terenie.

Stały kontakt KP z aktywem, omawia­
nie wyników pracy aktywu na naradach, 
dzielenie się doświadczeniami aktywistów, 
polityczne ich uzbrajanie, a przede wszy­
stkim kontrola wykonania zadań — to pod 
stawowa zasada, zabezpieczająca osiąg­
nięcie dobrych wyników w terenie.

Częstym, dobrze znanym zjawiskiem  
są próby zahamowania wzrostu wpływów

i rozbudowy partii na wsi przez kułaków. 
W gromadzie Linia, gm. Strzepcz, pow. 
wejherowskiego kułacy namówili chłopa, 
aby wycofał swą deklarację o wstąpieniu 
do partii. W gromadzie Kobyle, gm. Po- 
gódki, pow. kościerskiego kułacy usiłowa­
li zastraszyć sympatyków partii próbami 
ich pobicia i wybijaniem im szyb w do­
mach. W gromadzie Nowy Wiec, pow. 
kościerskiego starali się powstrzymać kan 
dydatów - chłopów od przyjścia na egze­
kutywę KP, która miała rozpatrzyć spra­
wę przyjęcia ich do partii.

Kułacy boją się wzrostu organizacji par 
tyjnej na wsi. Usiłują nie dopuścić do 
umocnienia się organizacji partyjnych w 
obawie przed utratą wpływu na gromadę. 
Rozbudowa organizacji partyjnych na 
wsi przebiega więc w atmosferze ostrej 
walki klasowej. Dlatego nie wolno nam 
ani na chwilę zapominać o trójjedynej 
formule Lenina: opieraj się na biedocie, 
umacniaj sojusz ze średniakiem, walcz z 
kułackim wyzyskiem.

Należy umocnić u biedoty i średniaka 
przekonanie, że partia jest po ich stro­
nie. Należy organizować pomoc PGR i 
spółdzielni produkcyjnej dla bezkonnych 
chłopów. Pomagać im w uzyskaniu kre­
dytów na kupno krowy, czy cieliczki. Or­
ganizować zespoły uprawowe łąk, celem  
stworzenia lepszej bazy paszowej dla roz 
woju hodowli w gospodarstwach mało i 
średniorolnych łtp. Rozwinięcie pomocy 
produkcyjnej dla chłopstwa pracującego i 
jego aktywizacja przyczynią się do umoc 
nienia organizacji partyjnych, jako kierów 
nika mas chłopskich w walce z kułackim  
wyzyskiem, o izolację kułaka w  gromadzie.

W ślad za wzrostem wpływów partii po 
winno iść organizacyjne umocnienie or­
ganizacji partyjnych. Doświadczenia KP 
w Wejherowie mogą posłużyć za punkt 
wyjścia do opracowania przez KP i KG 
długookresowego planu rozbudowy orga­
nizacji partyjnych na wsi, do otoczenia 
się przez KP i KG licznym aktywem, do 
pomocy organizacjom partyjnym w ich u- 
macnianiu się i likwidacji „białych plam“.

Troska o wzrost partii, o umocnienie 
szeregów partyjnych powinna towarzy­
szyć każdemu członkowi partii w jego pra 
cy. Wzrost i rozbudowa partii, zwłasz­
cza na wsi, to bowiem jeden z podstawo- 
wych warunków osiągnięcia celu, jaki 
wskazało nam IX Plenum KC PZPR.

Decyzją Min. Żeglugi 
Przedsiębiorstwo Usług Ry­
backich „Odra“ w Swinoujś 
ciu zostało z początkiem  bm  
przeksztaicone w Przedsię 
biorstwo Połowów Daleko 
morskich i Usług Rybackich 
Z tą  też chwilą PPD „Dal 
m or“ rozpoczęło prace przy­
gotowawcze do przekazania 
nowopowstałemu przedsię­
biorstw u połowowemu części 
swojej flotylli lugrotraw le 
rów i wszystkich lugrów.

Wczoraj zakończyła prace 
kom isja z PPD i UR „Odra“, 
która protokolarnie przejęła 
od „Dalmoru“ w pełnej goto­
wości technicznej i z komple 
tern załogi pierwszy lugro- 
traw ler „Pingwin“ Dowódcą 
tej jednostki jest s ta ry  miesz 
kaniec Świnoujścia kpt. Jó ­
zef Niedźwiecki, sternikiem  
absolwent TRM Stanisław  
Szczepara, I m echanikiem  — 
Antoni Purzycki. W póź- 
nych godzinach wieczornych 
„Pingw in“ wyszedł z Gdyni 
udając sie do swego macie- 

| rzystego portu  — Świno­
ujścia.

Do 1. II. br. „Dalmor“ prze 
każe „Odrze" dalszych 7 lu- 
grotraw lerów .

Katastrofalne 
skulili lawin

w Austrii i Szwajcarii
WIEDEŃ PAP. Do wieczo 

ra 13 bm. władze austriac­
kie stwierdziły śmierć 83 
osób w następstw ie osta t­
nich katastrofalnych lawin, 
które nawiedziły alpejskie 
okolice Austrii. T rw ają na 
dal poszukiwania 120 osób 
zaginionych. W poszukiwa­
niach tych biorą udział he­
likoptery. Szereg wiosek 
austriackich pozostaje od­
ciętych od świata. Komuni 
kacja kolejowa między Au 
strią a Szw ajcarią uległa 
przerwie.

* * •
BERN PAP. Według do­

tychczasowych inform acji, 
podczas ostatnich lawin w 
Szw ajcarii zginęły 23 oso­
by. Wobec niebezpieczeń­
stwa dalszych law in powzię 
to odpowiednie środki o- 
strożności.
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Konferencja czterech mocarstw
powinna się odbyć z udziałem

ludowego z grudnia ub. r. 
Pismo to całkowicie przem il­
cza konkretne propozycje 
przeds.tawiciels.wa ludowego. 
Jednocześnie władze zachod­
niego Berlina bez najm niej­
szych podstaw uzurpują sobie 
wyłączne „prawo“ reprezen­
tow ania ludności całego Ber­
lina wobec uczestników przy 
szłej konferencji czterech 
m inistrów  spraw  zagranicz­
nych.

W związku z tym  Ebert 
podkreślił, że władze zachód 
nio -  berlińskie, które prowa 
dzą aktyw ną politykę pogłę­
biania rozbicia Berlina, w 
żadnym, w ypadku nie mogą 
'występować jako reprezenta 

rezolucja podkreśla, że rząd - cja całej ludności berlińskiej. 
A denauerą wszelkimi spo- Członkowie przedstawiciel- 
sobami usiłuje przeszkodzie *tw a liniowego,.którzy wzięli 
zwołaniu tej konferencji. lldzial w dyskusji, aprobo-

przed sta uti ci eli 
narodu niemieckiego

Posiedzenie Komitetu 
do spraw Jedności Niemiec

BRELIN PAP. 13 bm. odbyło się w Berlinie pod 
przewodnictwem  w iceprem iera  Niem ieckiej Republiki 
Dem okratycznej G. Locha posiedzenie K om itetu do 
spraw  Jedności Niemiec. R eferaty  wygłosili sekretarz 
stanu Handke i prof. Norden. W dyskusji nad refera­
tam i wzięli udział w iceprem ierzy NRD, W alter U lbricht 
i Otto Nuschke, m inister k u ltu ry  — Becher, Wiceprze­
wodniczący Izby Ludowej NRD Goldebaum i inni.
Na posiedzeniu uchwalono 

rezolucję, k tóra podkreśla w 
szczególności, że ponieważ 
pokojowe rozwiązanie prob­
lem u niemieckiego stanowi 
niezwykle doniosły w arunek 
osłabienia napięcia między­
narodowego — konieczny 
jest udział przedstaw icieli 
Niemiec wschodnich i za­
chodnich w  konferencji ber­
lińskiej m inistrów  spraw  za 
granicznych.

Ludność Niemiec zachod­
nich — stw ierdza rezolucja 
— oświadczyła otwarcie, że 
odbudowy jedności Niemiec 
nie można pogodzić z ukła­
dem o „europejskiej wspól­
nocie obronnej“. Naród nie­
m iecki pragnie utworzenia 
zjednoczonych, miłujących 
pokój, dem okratycznych i 
niezawisłych Niemiec, nie 
związanych paktam i wojsko 
wymi.

W związku z m ającą śię 
odbyć w  Berlinie konferen­
cją m inistrów  spraw  zagra­
nicznych czterech m ocarstw

„Cele europejskiej wspólnoty 
nie zostały osiągnięte“

- przyznaje sekretarz stanu USA- Dulłes

Rezolucja w skazuje na 
prowokacyjny plan Ade- 
nauera dokonania w przed­
dzień konferencji berlińskiej 
zm iany konstytucji bońskipj 
po to, by przeforsować w 
Bundestagu ustaw ę o służ­
bie wojskowej.

N awiązując do postulatu 
A denauera w spraw ie prze­
prowadzenia tzw, „wolnych 
wyborów“, rezolucja pod­
kreśla, iż naród niemiecki 
nie chce wyborów na wzór 
hitlerowskich. Niemcy ze 
wszystkich -warstw ludnoś­
ci i ze wszystkich części Nie 
mieć powinni doprowadzić 
do porozumienia tv sprawie 
utw orzenia tymczasowego 
rządu ogólnoniemieckieigo. 
Rząd tak i byłby w  stanie 
stworzyć w arunki do prze­
prowadzenia yyyborów ogól- 
noniemieckich.

wali jednom yślnie oświad­
czenie Friedricha Eberta.

WASZYNGTON PAP. Se­
k reta rz  stanu USA Poster 
Dulles przem awiał w środę 
na posiedzeniu „Rady do 
spraw  stosunków m iędzyna­
rodowych“.

W przemówieniu swym 
Dulles uspraw iedliw iał poli­
tykę zagraniczną USA pro­
wadzoną od chwili dojścia 
do władzy rządu Eisenhowe­
ra.

Dulles przyznał przede 
wszystkim, że S tany Zjedno­
czone rozwijały „system mili 
ta rny  w tem pie wywołującym 
olbrzymie deficyty budżeto­
we, deprecjację waluty i go­
rączkę ekonomiczną“. Twier­
dził on przy tym, nie przyta­
czając żadnych argum entów, 
jakoby te „nadzwyczajne za­
rządzenia“ były podyktow a­
ne „groźbą“ z zewnątrz.

„Ogólny koszt naszych wy-

Ośuiiadczenie Friedricha Eberta 
na posiedzeniu przedstauticielstuia 

ludoiuego mielkiego Berlina
BERLIN PAP. -Jak dono­

siliśmy, w dniu 24 grudnia
ub. r. przedstaw icielstw o lu ­
dowe Wielkiego Berlina zwró 
f.-iło się do władz zachodnio* 
berlińskich z szeregiem pro­
pozycji, k tórych realizacja 
mogłaby przyczynić się do 
szybkiego rozwiązania prob­
lemu niemieckiego w dro­
dze pokojowej, a zwłaszcza 
do przywrócenia jedności 
stolicy Niemiec i norm aliza­
cji życia w całym Berlinie.

Przedstawicielstwo ludo­
we Wielkiego Berlina pro­
ponowało m. in. władzom za 
chodnio-berlińskim , by po­
rozumieć się w sprawie 
wspólnego w ystąpienia w 
imieniu całej ludności Ber­
lina — do czterech wielkich 
mocarstw , dom agając się 
udziału przedstawicieli Nie­

mieckiej Republiki Demokra 
tycznej 1 Niemiec zachod­
nich w dyskusji nad prob­
lem am i żywotnym i dla całe­
go narodu niem ieckiego 
podczas konferencji czterech 
m inistrów  spraw  zagranicz­
nych.

W dniu 13 bm. odbyło się 
kolejne posiedzenie przędsta 
wicielstwa ludowego W iel­
kiego Berlina, na którym  
Friedrich  E bert wygłosił prze 
mówienie k ry tyku jąc  stano­
wisko władz zachodniego 
Berlina wobec propozycji 
przedstaw icielstw a ludowe­
go z dnia 24 grudnia ub. r.

F.bert odczytał pismo prze­
wodniczącego miejskiego zgro 
madzenia deputowanych za­
chodniego B erlina d r Suhra 
stanowiące odpowiedź na pro 
pozycję przedstaw icielstw a

Naród radziecki
wisuwa kandydatów 

do Ceiilralru*j liomisji Wyborczej
MOSKWA PAP. W związ­

ku z przygotowaniam i do wy 
borów do Rady Najwyższej 
ZSRR rozpoczęła się 13 bm. 
akcja wysuwania kandyda­
tów  na członków Centralnej 
Komisji Wyborczej.

Sprawie tej poświęcone 
było posiedzenie Prezydium  
WszechzwiązkóWej C entral­
nej Rady Związków Źawodo 
wych WCSPS z udziałem 
czołowych działaczy związ­
ków zawodowych.

Na posiedzeniu sekretarź 
WCSPS — Nina Popowa za­
proponowała, by z ram ienia 
WCSPS wysunięto kandyda­
tu rę  przewodniczącego WCS 
PS N. M. Szwernika na człon 
ka Centralnej Komisji Wybór 
czej. Wniosek Popowej został 
przyjęty jednomyślnie.

Na posiedzeniu naukowców 
radzieckich — członków Pre 
z.ydium Akademii Nauk 
ZSRR, akadem ików, kierow ­
ników instytucji naukowych 
Moskwy przemawiał akade­
mik M. Dubinin. Zgłosił on 
kandydaturę prezesa Akade­
mii Nauk ZSRR A. Niesmie- 
janow a na członka C entral­
nej Komisji Wyborczej. Ze­
brani gorąco zaaprobowali 
zgłoszoną kandydaturę.

Moskiewska organizacja 
KPZR wysunęła N. M ichaj- 
lowa — sekretarza Kom itetu

Objawy kryzysowe w USA
A MERYKANSKA p ra­

sa zamieszcza od 
pewnego czasu peł­
ne zaniepokojenia 

wiadomości i większe pu­
blikacje o trudnościach 
ekonomicznych w gospodar 
ce USA.

„Wall S treet Ju rn a l“ do­
nosi o wzroście bezrobocia 
w  centrum  przem ysłu k au ­
czukowego A kron, gdzie o- 
becnie 4 — 5 tys. robotni­
ków zakładów  kauczuko­
wych pozostaje bez pracy. 
Jest to o ponad 3 tysiące 
więcej niż przed 5 tygodnia 
mi. Zakłady m echaniczne 
„H arvester“ w  Louisville 
zapowiedziały zm niejszenie 
liczby robotników  z 3.300 
do 2.900. Zakłady „General 
Steel Castings Corpora­
tion“ zwolniły tylko w 
dw u fabrykach 2.600 robot 
ników  w  okresie od w rześ­
nia ub. r. „New York Ti­
m es“ donosi o dalszych re 
dukcjach w wielu gałę­
ziach przemysłu. F abryka 
trak to rów  „John Deer‘‘ w 
Stanie Jow a zredukowała

1000 robotników, fabryka 
w  Peorii — od połowy li­
stopada ub. r. 2 tysiące itp.

Agencja ADN podała z 
Nowego Jorku, że zakłady 
automobilowe w Detroit — 
„Chrysler Corporation“ — 
zapowiedziały zwolnienie 
dalszych 3850 robotników. 
Towarzystwo kolei żelaz­
nych Pensylvania Railro­
ad Company oznajmiło, że 
do 15 stycznia 1954 r. zwol­
ni 7400 robotników. „Col­
lins and Aikrnan Corpora­
tion“ zapowiedziało osta­
teczną likw idację zakładów 
włókienniczych w Bristol 
(Rocky Island).

Biuro sta tystyki w Wa­
szyngtonie podało, że od 4
miesięcy liczba bezrobot­
nych stale wzrasta, a poszu 
kującym  pracy jest coraz 
trudniej ją  znaleźć.

WYMOWNE RAPORTY

Według doniesień „Neue 
Züricher Zeitung“ — 
OEEC zajmowało się ostat­
niej jesieni badaniem  sy­
tuacji gospodarczej swych 
członków oraz tych krajów , 
które z OF.EC w spółpracu­
ją, a więc USA i Kanady. 
Badania te — zaznacza 
„Neue Züricher Zeitung“ 
— zasługują na uwagę z te 
So względu, że chodzi tu  o 
stanowisko rządów repre­
zentowanych w OEEC łącz 
nie z rządem tego kraju , 
którego sytuacja gospodar­
cza jest przedmiotem ba­
dań.

Sprawozdanie o sytuacji 
gospodarczej USA podkreś 
la w zakończeniu, że w 
koniunkturze gospodarczej 
USA można zauważyć w y­
raźne zaham owanie. I tak 
np. spada dochód farme- 
*iw, słabnie popyt na to­
w ary trw ałej konsum eji, 
s.^zegćlnie n a  samochody, 
podtrzym yw any w  iostat-

nim  czasie drogą szerokich
ułatw ień w sprzedaży r a ­
ta lnej, budownictwo k u r­
czy się...

Sprawozdanie nie wspo­
mina o tym, że produkcja i 
zakładów stali — m im oza’ 
mówień, zbrojeniowych — 
spadła w listopadzie ub. r. 
o dalsze 5 proc. w porówna 
n iu  z październikiem ; że 
narastan ie zapasów towaro 
wych w fabrykach, sk ła­
dach hurtow ej i detalicznej 
sieci handlowej musi do­
prowadzić do dalszego zdu­
szenia produkcji przemysło 
wej o najm niej 10'proc. do 
czerwca 1954 ”., że mimo 
ciągłego spadku produkcji 
tow arów  użytku cywilnego 
am erykański rynek w ew ­
nętrzny nie. może ich Wchłe 
nąć w skutek stale postępu 
iącego zm niejszania sil-y 
nabywczej ludności.

Dużo bardziej wyczerpu 
jący jest rap o rt na rok 1954 
szwajcarskiej filii Znanego 
am erykańskiego banku in­
westycyjnego „Francis Du 
Pont and Co‘‘. Raport opie­
ra  się na poglądzie licz­
nych ekonomistów, którzy 
„jednomyślnie przepowia­
dają skurczenie się gospo­
dark i“. Budowa domów ma 
się zmniejszyć w roku 1954 
o 10 a naw et o 20 proc., bu 
dowa zakładów przemysło­
wych, o 15 proc. Sytuacja 
rolnictw a pogorszy się po­
ważnie, gdyż trzćba się 
liczyć ze znacznym skurcze 
niem się wywozu produk­
tów rolniczych i zm niejsze­
niem  czystego zysku fa r­
merów o 14 proc. w  sto­
sunku do 1952 r.

W przemyśle /Stwierdza 
się poważną nadprodukcję. 
W artość zapasów tow aro­
wych wynosiła w skutek

Obwodowego KPZR. KC 
Wszechzwiązkowego Leni­
nowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży zgłosił 
kandydaturę sekretarza KC 
Komsorhołu A. Szelepina. 
K andydatem  Leningradzkiej 
Organizacji KPZR został F. 
Koziow — I sekretarz Le- 
ningradzkiego Obwodowego 
Kom itetu KPZR. Biuro K i­
jowskiego Obwodowego Ko­
m itetu Komunistycznej Partii 
U krainy zgłosiło kandydatu­
rę sekretarza K om itetu Ob­
wodowego — G. Griszki.

siłków zm ierzających do za­
pewnienia bezpieczeństwa 
wewnątrz k ra ju  i za granicą 
— powiedział Dulles — wyno 
sił przeszło 50 m iliardów dola 
rów rocznie. Spowodowało 
to w roku 1953 deficyt budże­
towy w sumie 9 miliardów 
dolarów, a  w roku 1954 po­
ciągnie za sobą przypuszczal­
nie deficyt w sumie 11 mi­
liardów, pomimo wysokich 
podatków nie ustępujących 
podatkom z czasbw wojny“.

Mówiąc o polityce USA w 
Azji Dulles potwierdził, że 
S tany Zjednoczone m ają za­
m iar „utrzym ać swe po­
zycje na Okinawie“ i pozo­
stawić na Dalekim Wscho­
dzie am erykańskie siły zbrój 
ne złożone z „ruchomych sił 
morskich i lotniczych oraz je 
dnostek desantow ych“.

Mówca chełpił się ingeren­
cją USA w wojnę iridochiń- 
ską, oświadczając, że Stany 
Zjednoczone „wniosły wielki 
w kład“ do tej wojny.

W istocie rzeczy Dulles 
stwierdził, że tzw. „europej 
ska wspólnota obronna“ 
jest bezskutecznie narzuca 
na przez rząd USA pań 
stwom europejskim .

Przyznając, że „cele euro 
pejskiej wspólnoty obronne; 
nie zostały osiągnięte“, Dul 
les uskarżał się na „kolosa! 
ne trudności- na drodze do 
ostatecznej realizacji jednoś­
ci francusko-niem ieckiej“.

Zarządzenia m ilitarne prze 
prowadzane w USA, sekre­
tarz stanu usiłował przedsta­
wić jako środki „obrony wol 
ności“. Przem ówienie sekre­
tarza stanu USA nie św iad­
czyło o tym, by polityka ame 
rykańska m iała wkroczyć na 
drogę złagodzenia napięcia 
w stosunkach m iędzynarodo­
wych.

Rewolucyjna partia
narodu niemieckiego

Przed 35 laty  przechod­
nie przem ierzający Buda- 
pester Strasse w Berli­
nie byli św iadkam i strasz 
liwej i ohydnej zbrodni 
Przed hotelem Eden stał 
wojskowy samochód. Na­
gie otw arły się szerokie 
oszklone drzwi hotelu i kil 
ku opryszków odzianych 
w m undury gw ardyjskiej 
dyw izji strzeleckiej wy­
pchało naprzód zakrw a­
wionego mężczyznę. Jeden 
z oprawców, huzar Run- 
ge, straszliwym  uderze­
niem kolbv obala katow a­
nego mężczyznę na bruk. 
P adają strzały. W kilka 
chwil potem znów w rzas­
ki pijanych oficerów, znów 
strzały. Jakaś dziewczyna 
ze służby hotelowej wbie­
ga do hollu z przeraźli- 

. wym krzykiem. Koleżanki 
podtrzym ują ją. „Nie, nie 
— opowiada ze zgrozą — 
nigdy tego nie zapomnę, 
nigdy w życiu! Jak  tę 
biedną kobietę zwalono 
z nóg, jak  ją  wleczono po 
ziemi.. “

Podwyżka płac robotników 
lekkiequ przemysłu w ZSRR

AgencjaMOSKWA PAP.
TASS podaje:

W zakładach produkują­
cych artykuły  masowego u- 
żytku w rb. wprowadzono 
nowe, wyższe staw ki płac. 
Fundusz płac w przemyśle 
lekkim w r. 1954 powiększo­
no . o 240 milionów rubli. W 
związku z tym  place robotni­
ków przem ysłu odzieżowego, 
dziewiarzy, kuśnierzy oraz 
robotników zatrudnionych w 
przemyśle skórzanym  i obu- 
w ianym  podniosą się o 10 — 
15 proc. w porównaniu ż ro­
kiem ubiegłym.

Dla najbardziej w ykw alifi­
kowanych robotników róż­
nych gałęzi lekkiego przem y­
słu wprowadzono ty tu ły  m aj­
strów  I, II i III kategorii. 
Płace ich wzrosną o 15—40%.

Na mocy zarządzenia m i­
n istra  artykułów  przemysło­
wych powszechnego użytku 
ZSRR, ty tu ły  m ajstrów  nada 
no już kilku  tysiącom robot­
ników.

Sprostowanie
Polska Agencja Prasow a 

podaje następujące sprosto­
wanie:

Do Opublikowanych wczo­
ra j tez z okazji 300 rocznicy 
zjednoczenia U krainy z Ro­
sją  w kradł się błąd: P ierw ­
szy W szechukraiński Zjazd 
Rad odbył się dnia 25 grud­
nia 1917 r. a nie, jak  mylnie 
podano, dnia Ź5 październi­
ka 1917 r.

Róża Luksemburg

Była bowiem świadkiem 
zam ordowania Róży Luk­
semburg. Zam ordowanym  
mężczyzną byl Karol Lieb­
knecht. Na piętrze hotelu 
Eden stal trzeci więzień z 
podniesionymi rękami, 
zwrócony tw arzą do ścia­
ny; stał, jak  miliony ludzi 
w Europie stało w kory­
tarzach gmachów gesta­
po w latach 1939—1945 
Więzień ten nazyw ał się 
W ilhelm Pieck. Jedynie je 
mu udało Się uratow ać

Rzecz działa się 15 stycz 
nia 1919 roku, a więc w 
kilkanaście dni po założe­
niu Kom unistycznej Partii 
Niemiec. Trzech więźniów 
hotelu Eden było przy­
wódcami tej partii.

Mord przed hotelem E- 
den był wyrazem  niena­
wiści do k lasy robotni­

trudności zbytu iuż w  lip- 
cu 1953 r. 78 m iliardów  do­
larów, tzn. o 6,7 miliardów 
więcej niż w  lipcu 1952.

Raport stw ierdza dalej, 
że przemysł — „zredukuje
zapasy towarów rocznie o 
ok. 6 do 8 m iliardów  dola­
rów “. Oznacza to innymi 
słowy, że produkcja prze­
mysłowa spadnie o ok. 15 
proc. w stosunku do pierw  
szego półrocza 1953 ,r„  a 
liczba bezrobotnych zwięk­
szy się o 6 do 7 milionów.

Sprawozdanie o sytuacji 
gospodarczej USA oparte 
na danych dostarczonych 
przez W aszyngton, łącznie 
z raportem  banku Francis 
Du Pont and Company — 
mówią wiele. „Typowa re ­
cesja" czy jak  chcą inni e- 
konomiści am erykańscy, 
„depresja gospodarcza“ — 
to zwykłe objawy nadcią­
gającego kryzysu, który 
znam ionuje gromadzenie 
się zapasów towarowych i 
artykułów  rolnych, kurcze­
nie się dochodu larm erów, 
zm niejszanie się produkcji 
przemysłowej oraz idący z 
nim  w parze wzrost bezro­
bocia.

WZMOŻENIE EKSPANSJI 
AMERYKAŃSKIEJ

W ielka burżuazja widzi 
jedyną drogę zwalczania 
trudności gospodarczych 
we wzmożeniu ekspansji, 
grabieży krajów  kolonial­
nych i przygotowaniach 
wojennych.

Szereg akcji „pomocy“, 
począwszy od planu M ar­
shalla, miało na celu za­
pewnienie Stanom  Zjedno­
czonym monopolistycznej 
pozycji na rynku kapitalis­
tycznym. , w  ram ach tejże 
„pomocy“ k raje  Europy .za­
chodniej o trzym ują wiel­
kie ilości zleżałych tow a­
rów  i przestarzałe uzbro je­
nie, za co muszą *>czywiś- 
cie słono płacić zarówno 
rezerwam i złota, dolaróik, 
surowcam i, jak  i suw eren­
nością.

Monopoliści z Wall 
S treet, zm uszając k raje  
zależne do powiększenia 
w ydatków  na zbrojenia, 
chcą w ten  sposób w yru­
gować je  ze światowego 
rynki! kapitalistycznego i 
zwiększyć eksport swych 
tow arów , nie znajdujących 
zbytu na w ew nętrznym  ryn 
ku  USA. W krajach  tych 
m asy pracujące ubożeją, 
ich siła nabywcza spada, 
nadprodukcja zwiększa się, 
co zbliża również kryzys 
ekonomiczny.

Grabież, dokonywana na 
k rajach  kolonialnych i za­
leżnych przyniosła oczywiś 
cie kapitałow i am erykań­
skiem u olbrzymie zyski. 
Nie jest ona jednak w s ta ­
nie uchronić USA od k ry ­
zysu. Analizując ten pro­
blem „Woprosy ekonomi­
k i“ pisały;

„Czy można zlikwidować 
nadprodukcję w USA dro­
gą zwiększenia zbytu to ­
w arów  na rynku zagranicz 
nym, jak  to. spodziewają 
się uczynić monopoliści a- 
m erykańscy? Oczywiście — 
nie. Po pierwsze decydu­
jącą rolę dla ekonomiki a -  
m erykańskiej odgrywa ry ­
nek w ewnętrzny, na k tó­
rym  zbywana jest przew a­
żająca część towarów p ro ­
dukowanych w USA. Po- 
w tóre pogorszenie się wa­
runków  zbytu zaobserwo­
wać można teraz nie tylko 
w Stanach Zjednoczonych, 
lecz także i w innych k ra ­
jach  kapitalistycznych. Ek­
spansja monopoli am ery- 

•kańskich przerzucających 
ekonomiczne trudności za­
równo na masy pracujące 
USA, jak  i na narody in ­
nych krajów , nie jest w sta 
nie odwrócić kryzysu w Sta 
nach Zjednoczonych, lecz 
zdolna jest jedynie dezor­
ganizować i w  rzeczywisto­
ści dezorganizuje gospodar­
kę innych krajów  kap ita­
listycznych“. Prowadzi to 
— jak  pokazują liczne przy 
k łady  — dó dalszego zwę­
żenia rynku kapitalistycz­

nego 1 pogłębienia sprzecz­
ności między im perialista­
mi.

MILITARYZACJA 
NIE USUNĘŁA GROŹBY 

KRYZYSU
Wysiłki monopolistów a- 

m erykańskich, u p a tru ją­
cych w m ilitaryzacji gos­
podarki narodowej skutecz 
ne lekarstw o przeciw k ry ­
zysowi, zawiodły na całej 
linii. K oniunktura w ojen­
no -  inflacyjna w związku 
z w ojną w Korei zrodziła 
jednostronny rozwój eko­
nomiki am erykańskiej. Co­
raz większa ilość gotowych 
produktów  i surowców po­
chłaniana jest przez niepro 
dukcyjne zużycie wojsko­
we lub kostnieje w postaci 
olbrzymich zapasów stra te ­
gicznych. Pogorszenie sy­
tuacji podatnika, związane 
z olbrzymimi w ydatkam i 
wojskowymi, spowodowało 
dalsze obniżenie stopy ży­
ciowej mas pracujących, a 
co za tym  idzie spadek si­
ły nabywczej. P rzedstaw i­
ciele am erykańskich kół 
rządzących podkreślają 
przy tym , że rozejm w Ko­
rei nie w płynie na przer­
wanie wyścigu zbrojeń, a 
przeciwnie, w ydatki na ce­
le wojskowe m ają być u- 
trzym ane na wysokim po­
ziomie. „U.S. News and 
World Report“ pisał w 
związku z tym; „Ciężary 
nie znikną w raź z rozej- 
m em “.

Tak więc m ilitaryzacja 
gospodarki USA nie usu­
nęła, lecz przeciwnie, po­
głębiła dysproporcję m ię­
dzy zdolnością produkcyj­
ną a spadającą siłą nabyw 
czą szerokich mas. Wywo­
łuje to już obecnie, a w 
przyszłości będzie wywo­
ływać w  coraz  ̂ większym 
stopniu, kurczenie się cnłon 
ności rynku  kapitalistycz­
nego, a w konsekwencji 
narastan ie kryzysu ekono­
micznego.

A. Górna

czej, k tóra nieugięcie pro­
wadziła walkę przeciwko 
wojnie im perialistycznej. 
M ordując przywódców 
KPD imperialiści pragnę­
li osłabić partię, która na 
swych sztandarach w ypi­
sała hasło walki przeciw­
ko grabieżczej, agresyw ­
nej wojnie.

Róża Luksem burg była 
nie tylko w ybitnym  przy­
wódcą niemieckiego ruchu 
robotniczego, ale przede 
w szystkim  jedną z n a j­
wybitniejszych postaci poi 
skiego ruchu robotniczego; 
wraz z Julianem  M arch­
lewskim rozpoczęła nie­
przejednaną walkę prze­
ciw caratowi, wspólnie 
z rosyjską klasą robotni­
czą, w alkę przeciwko na­
cjonalistyczne -  burżuazyj 
nej dyw ersji w polskim 
ruchu robotniczym, prze­
ciwko PPS. Róża Luksem ­
burg należała do kierow ­
nictw a SDKPiL. Głosiła 
hasła: b raterstw a ludu 
polskiego z ludem niemiec 
kim  1 wspólnej w alki prze 
ciw niemieckim i polskim 
klasom wyzyskującym.

Zamordowano Liebknech 
ta i Różę Luksem burg, 
gdyż głosili konieczność 
rozbicia aparatu  państw o­
wego im perialistów  i prze 
jęcia władzy przez lud, 
gdyż głosili konieczność re 
formy rolnej, uspołecznie­
nia banków, wielkich za­
kładów przemysłowych, 
likw idacji koncernów i mo 
nopoii.

Karol Liebknecht

Zam ordowano ich, gdyż 
głosili hasła rew olucyj­
nego przym ierza ze zwy­
cięskim K rajem  Rad; za­
mordowano ich za gorący 
internacjonalizm . Zam or­
dowano, gdyż dążyli do 
narodowego, politycznego, 
gospodarczego i k u ltu ra l­
nego rozkw itu narodu nie 
mieckiego, rozkwitu, który 
można by zabezpieczyć w 

. w arunkach pokoju i przy­
jaźni z wszystkim i naro ­
dami, a zwłaszcza z n a­
rodam i K raju  Rad i z n a ­
rodam i sąsiadującym i, 
więc m. in. z ńarodem  poi 
skim.

Od pow stania KPD — 30 
grudnia 1918 r., poprzez mę 
częńśtwo Róży Luksem ­
burg i K arola L iebknech- 
ta, poprzez w alki w okre­
sie republiki w eim arskiej
I zaciętą w alkę przeciw­
ko dyk ta tu rze, h itlerow ­
skiej do dni naszych, kie­
dy kontynuatorka KPD — 
Niemiecka Socjalistyczna 
P artia  Jedności w NRD i 
Kom unistyczna P artia  Nie 
mieć w Trizonii stoją na 
czele całego narodu w wal 
ce o jedność i pokój — 
biegnie nić dziejów aw an­
gardy niemieckiej klasy ro 
botnieżej.

W okresie poprzedzają­
cym objęcie władzy przez 
H itlera, jedynie ona k ie­
row ała akcją m asową prze 
ciwko hitlerow skiem u nie 
bezpieczeństwu organizu­
jąc wielkie stra jk i we wrze 
śniu 1932 r. Zdrada socjal 
dem okratycznych przywód 
ców, którzy odrzucali pro­
pozycje utworzenia jedno­
litego frontu i woleli pak­
tować z reakcją, o tw iera­
jąc H itlerow i bram y wiOr 
dące do władzy, zniweczy­
ła tę wysiłki.

Na czele partii stał wów­
czas E rnest Thaelm ann, 
ukochany przez m asy ro ­
botnicze przywódca pow­
stania hamburskiego.^ On 
organizował robotników  do 
sam oobrony przeciwko ter 
ropowi hitlerow skich bojó­
wek. Toteż hitlerow cy nie­
naw idzili go. Po areszto­
w aniu w  1933 roku nie­
ludzko katow ano jo  w  wię 
zieniu. Ale nie załamało go
II la t kaźni hitlerowskiej. 
K iedy jesienią 1941 roku 
hitlerow cy stoją pod Mosk

wą, Leningradem  i Rosto- 
wein, do celi Thaelm anna 
wchodzi gestapowiec i py­
ta z ironicznym uśmie­
chem:

„No cóż pan teraz po­
wie? Związek Radziecki 
jest pokonany! Arm ia Czer 
wona rozbita!“

Thaelm ann odpowiada 
z siłą:

„Stalin skręci H itlerowi 
kark “.

W pamięci niemieckiej 
klasy robotniczej i całego 
międzynarodowego ruchu 
robotniczego pozostanie 
K lara Zetkin, k tóra nie u- 
lękła , się pogróżek h itle­
rowskich i w ostatnim , 
przed rozpętaniem  dzikie­
go terroru  him m lerowskie 
go, Reichstagu korzysta z 
przyw ileju przysługujące­
go najstarszem u wiekiem 
posłowi — otw iera 30 sier 
pnia 1932 roku parlam en­
ta rn ą  sesję. Z miejsca 
przewodniczącego p arla ­
m entu siwowłosa 75-letnia 
działaczka wygłasza pło­
mienne przemówienie, w 
którym  stw ierdza;

„Nakazem chwili jest 
jednolity fron t wszystkich 
ludzi pracy przeciwko fa ­
szyzmowi w celu zacho­
w ania siły i potęgi o rgani­
zacji w szystkich uciska­
nych i wyzyskiwanych, a 
naw et fizycznego Ich ży­
cia... Wszyscy zagrożeni, 
wszyscy cierpiący — sku­
piajcie się w jednolitym  
froncie przeciw faszyzmo­
wi i jego przedstaw icie­
lom w rządzie!“.

W pam ięci narodu n ie­
mieckiego zawsze pozosta­
ną postacie Johna Scheera, 
F iete Schulze, Edgara An­
dre, C hristiana Heucka, 
Johny D ettm era, F ritza 
Lux i tysięcy innych ko­
m unistów  zam ordowa­
nych w gestapowskich k a­
towniach.

Wszyscy oni oddali swo­
je życie za Sprawę socja­
lizmu, w walce przeciw­
ko hitlerow skiej barbarii, 
przeciwko krwiożerczemu 
im perializm owi niemiec­
kiem u. P artia  Thaelm an­
na mimo straszliwych 
s tra t przetrw ała okres fa­
szystowskiej dyktatury. 
Dziś jej kontynuatorka, 
Niemiecka Socjalistyczna 
P artia  Jedności (SED), na 
czele zjednoczonej we 
wschodnich Niemczech 
klasy robotniczej, w  soju­
szu z pracującym  chłop­
stwem utworzyła i k ieruje 
pierwszym w  historii Nie­
miec dem okratycznym  
państw em  — Niemiecką 
Republiką Dem okratycz­
ną.

W prawdzie czołgi im pe­
rialistycznych m ocarstw  
zachodnich spraw iły, że w 
zachodnich Niemczech 
znów podnieśli głowy fa ­
szyści, w praw dzie obsiedli 
oni w  Trizonii ap a ra t pań 
stwowy i gospodarkę, 
w praw dzie K rupp znów 
rządzi swymi zbrojow nia­
mi, w praw dzie generało­
wie hitlerow scy szykują 
plany nowego W ehrm ach­
tu, a K onrad Adenauer, 
przybierając pozy H itlera, 
dufny w  protekcję W a­
szyngtonu głosi program  
nowej agresji,-odw etu, u- 
jarzm ienia przez im peria­
lizm niemiecki riarodów 
Eurony. Ale czyż można 
odwrócić bieg historii? 
Nie!

Przeciwko ciemnym si­
lom wojny, niewoli, b a r­
barzyństw a faszystowskie 
go w ystępbje w Trizonii 
Kom unistyczna P artia  Nie 
mieć skupiając wokół sie­
bie postępowe, patriotycz­
ną, elem enty narodu nie­
mieckiego. W manifeście 
kierow nictw a KPD w yda­
nym  w związku z 35 rocz 
nicą pow stánia partii czy­
tam y:

„Komunistyczna P artia  
Niemiec wskazuje lud ­
ności Niemiec zachodnich 
realną drogę do zjedno­
czenia na zasadach dem o­
kratycznych. P artia  nasza 
niesie odważnie i mężnie 
przed narodem  sztandar 
suwerenności i niezawisło­
ści, deptany przez wielkich 
kapitalistów  niemieckich.

Wszystkie narody świa­
ta wiedzą, co ozna­
cza faszyzm i Jak wielkie 
znaczenie ma prowadzona 
pod kierownictwem SED 
i KPD walka narodu nie­
mieckiego przeciwko fa­
szyzmowi A denauera. W 
walce te j naród niemiecki 
nie jgst sąm otny. Jego słn 
szną, snrañje popiera ca­
ły obóz *okoju, wszystkie 
narody.

PM.
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Z  życia partii

Samo się nie zrobi
Jednym z najważniejszych 

zadań, jakie wytyczyło IX 
Pienum KC PZPR organiza­
cjom partyjnym  w przemyś­
le lekkim, wytwarzającym  
produkty konsumeyjne, jest 
wzrost jakości produkcji i 
wzbogacenie asortym entu. 
Zadanie to przyjęli z uzna­
niem robotnicy i inteligencja 
techniczna przemysłu lekkie­
go w całym kraju . Świadczy 
o tym  np. inicjatywa załogi 
Zakładów Obuwniczych w 
Otmęcie, woj. opolskie, która 
pod hasłem „Będziemy pro­
dukować takie buty, w ja ­
kich sami chcielibyśmy eho- 
dzić“, przystąpiła do walki o 
Wyższą jakość. Można by 
mnożyć podobne przykłady 
— rozwój inicjatyw y Saja 
„Ja nie wypuszczę b raku“, 
podpisanie listów gwarancyj

Wio koniku, w io ...
— Zobacz no Antoś, je- 

dzie czy nie jedzie — 
starsza kobieta wysyłała 
co pewien czas na zw ia­
dy, za zakręt gromadź-' 
kiej drogi, pucołowatego 
wyrostka. A  chłopak iora 
cając już z daleka w zru­
szał ramionami i rozkła­
dał ręce, co miało ozna­
czać „nie jedzie".

— Trzym am  zakład, te  
znów przed S się nie zja­
wi — upewniał jakiś chło 
pak dziewczynkę w czer­
wonym berecie.

— Och, więc jeszcze 4 
godziny trzeba czekać... 
westchnęła i posmutniała.

— Jedzie? — Nie jedzie 
— pytało i odpowiadało co 
chwila wiele głosów. Czas 
mijał szybko, a sklep GS 
nie mógł już pomieścić 
czekających.

Dobrze się już ściemni­
ło, gdy wreszcie głośny 
turkot obwieścił przyjazd 
wozu z Chlebem dowożo­
nym  z piekarni w  Nowej 
Cerkwi do GS w Morzesz 
czynie,

* » »
Wielogodzinne opóźnie­

nia w dostawach chleba 
do sklepu _GS w Morzesz_ 
czynie, pow. tczew skie­
go, stało się niechlubnym  
zwyczajem, którego nie 
próbuje zlikwidować tam  
tejszy zarząd GS „Samo­
pomoc Chłopska". Chleb 
wypiekany w piekarni na 

bywa bardzo czę 
sto dowożony do Mórzesz- 
czyna dopiero o godz. 17, 
d nawet 18. Mieszkańcy 
trzech gromad, zaopatru 
lipy  się w chleb w skle­
pie GS tracą wiele go­
dzin na wyczekiwanie, któ 
tego czas uzależniony jest 
od fantazji i humoru woź 
nicy.

Sądzimy, te . Zarząd GS
w Morzeszczynie znajdzie 
wreszcie^ sposób na zórga 
wizowanie punktualnego 
dowozu chleba do sklepu.

W. R.

nych itp. W alka o wyższą ja 
kość produkcji staje się z 
dnia na dzień coraz bardziej 
powszechnym i masowym 
ruchem w przemyśle, a szcze 
golnie w przemyśle lekkim.

Motorem rozwoju tego ru ­
chu jest codzienna praca po- 
lityczno-uświadamiająca or­
ganizacji partyjnych i związ­
kowych. Podstawą rozwoju 
walki o jakość jest jej par­
tyjne, polityczne kierowni­
ctwo. Tak też było w Zakła­
dach Dziewiarskich w Gdań­
sku, które w drugim półro­
czu 1953 r. znacznie poprawi­
ły jakość swej produkcji.

Już na początku drugiego 
półrocza 1953 r. kierownic­
two polityczne 1 adm inistra­
cyjne Zakładów Dziewiar­
skich w Gdańsku postawi­
ło przed załogą zadanie znacz 
nego podniesienia jakości 
produkcji i walki z brako- 
róbstwem. Prawie cała za­
łoga w odpowiedzi na wez­
wanie rady zakładowej pod­
jęła wówczas długofalowe zo 
bo wiązania, zmierzające do 
osiągnięcia szybszego wzro­
stu produkcji pierwszego ga­
tunku bielizny.

W I półroczu wyproduko­
wano tylko 65,76 proc. bie­
lizny I gatunku, a już w II 
półroczu, mimo, że dostawy 
surowca I gatunku spadły 
poniżej założeń planu i wy­
niosły zaledwie 20 proc., wy­
produkowano 72,80 proc. I ga 
tunku. Tak więc obiektyw­
ne trudności w postaci 
zmniejszonych dostaw suro w 
ca I gatunku nie załamały 
załogi. Potrafiła ona z surów 
ca II gatunku wykonywać 
dzianinę, a następnie bieliz­
nę wysokogatunkową.

Jak  widać wiele dokonać 
może zdrowa am bicja przo­
dowania w swojej gałęzi prże 
mysłu. A taka arpbicja ce­
chuje gdańskie dziewiarki.

Dlaczego więc Zakłady Dzie 
wiarskie ostatnio pracują go- 
tzej. W grńdftiu odsetek pro­
dukcji zbrakowańej wzrósł, a 
W styczniu nie widać więk­
szej poprawy. Czym uzasad­
nić ten fakt? Po sukcesach 
pierwsźego okresu Osłabła 
praca organizacji party jnej. 
Zapomniano o doświadcze­
niach, które wskazują m. in., 
że należy codziennie kontro­
lować realizację zobowiązań 
i wykonywanie planu we 
wskaźnikach ilości i jakości.

Towarzysze z egzekutywy 
organizacji partyjnej i ak­
tywiści w ostatnim  okresie mó 
wili wprawdzie ciągle o w al­
ce z brakoróbstwem na zebra 
niach. Nie „zwrócili jednak 
uwagi na to, że kierując wal 
ką o jakość poprzez organi­
zację związkową trzeba za­
łodze konkretnie pomagać 
przez organizowanie wymia­
ny doświadczeń przodowni­
ków jakości, przez podniesie 
nie ogólnego poziomu facho­
wego załogi, że trzeba dopil­
nować, by adm inistracja co­
dziennie kontrolowała nie 
tylko ilościowe, ale 1 jakoś­

ciowe wyniki wykonania 
planu.

Towarzysze z egzekutywy 
myśleli, że wystarczy, aby 
załoga podjęła zobowiązania 
i j u |  jakość „zrobi się“ sa­
ma. Praktyka wykazała, że 
iest inaczej. Należało więc za 
stanowić się nad tym zagad­
nieniem. Tego jednak egze­
kutywa nie uczyniła. Nie 
przeanalizowała dotychczaso­
wych wyników walki z b ra­
koróbstwem i nie wysunęła 
wniosków.

Doszło nawet do tego, że 
wśród brakorobów znaleźli 
się również członkowie par­
tii. Doświadczona dziewiar­
ka tow. Helena Kazaniecka i 
równie wykwalifikowana 
krój czyni tow. Władysława 
Jarosz oddały w grudniu po 
lalka braków. Ale ani sekre­
tarz tów. Kultuła, ani człon­
kowie egzekutywy nie inte­
resowali się w ogóle zagad­
nieniem przodowania w p ra­
cy zawodowej członków par­
tii. Świadczy o tym  również 
fakt, że członkowie egzekuty 
wy nie potrafią wymienić 
członków partii przodujących 
w walce o wysoką jakość .

W tej sytuacji nie trudno 
ustalić, gdzie leżą przyczyny 
spadku produkcji I gatunku 
i tego, że rtaWet wykwalifi­
kowane robotnice, członkinie 
PZPR, wykonują braki. Przy 
czyny te  leżą w tym, że or­
ganizacja partyjna i związ­
kowa troszczyły się tylko o to, 
by podejmowano zobowiąza­
nia, n ikt jednak nie śledził 
codziennych wyników reali­
zacji zobowiązań.

Towarzysze zapomnieli o

tym, że zobowiązania podej­
mują i wykonują ludzie. Że 
tym  ludziom trzeba pomagać 
w pokonywaniu trudności. 
Pomocy takiej nie miały 
towarzyszki Jarosz i Kaza­
niecka, a przecież powinny 
ją otrzymać Od organizacji 
partyjnej, a nawet same win 
ny nieść ją bezpartyjnym.

A oto najważniejszy wnio­
sek, który należy wysunąć 
pod adresem egzekutywy. 
Uznała ona widocznie, że dla 
wykonania wytycznych IX 
Plenum KC, w sprawie pod­
niesienia jakoś"i produkcji 
wystarczy omówić ich treść 
na zebraniu, a następnie zmo 
bilizować załogę do podjęcia 
zobowiązań. Tak zrobiono 
w Zakładach Dziewiarskich. 
A przecież tow. Bierut w 
swym referacie wskazywał, 
że podniesieńie stopy życio­
wej nie nastąpi bynajmniej 
automatycznie, ale jedynie w 
wyniku wzrostu liniowości i 
ofensyWńości partii, w' co­
dziennej walce o realizację 
wysuniętych na IX Plenum 
zadań. Tej ofesywnóści i bo- 
jowości zobrakło egzekuty­
wie Zakładów Dziewiars­
kich w walce o wysoką ja ­
kość. Trzeba więc zerwać z 
błędnym stańowiskieih, że 
wystarczy rzucić hasło, a 
reszta zrobi się sama. Samo 
nic się nie zrobi. O wykona­
niu zadań, o realizacji h a­
seł, decyduje organizacyjne 
zabezpieczenie ich wykona­
nia i codzienna operatywńa 
kontrola, która powinna iść 
w parze z pracą partyjno- 
polityczną.

B. Załuski

Czekamy na 
odpowiedź od:

PR E Z Y D IU M  M RN W W EJ 
H ER O W IE w  sp ra w ie  n ie d o ­
c iąg n ięć  p ra c y  k o m ite tó w  
b lo k o w y c h  (n r  284 z d n ia  28. 
X I. 53 r.).

ZA R ZĄ D U  PO R TU  G D A Ń SK  
— G D Y N IA  w  sp ra w ie  n ie  
d o trz y m a n ia  u m o w y  z b io ro ­
w ej (n r 284 z d n ia  28. XI. 
53 r.).

K O M ITET U  Z A K Ł A D O W E ­
GO P Z P R  PR Z Y  B ET O N IA R  
N I W G D Y N I w  sp ra w ie  n ie  
p rz e s trz e g a n ia  zasad  B iH P 
(n r  2S4 z d n ia  28. X I. 53 r.).

PR Z E D S IĘ B IO R S T W A  R O ­
BO T C ZE R PA L N Y C H  i POD 
W ODNYCH W G D A Ń SK U  w 
sp ra w ie  n iew ła śc iw e j p ra c y  
rad io w ęz ła  (n r 284 z d n ia  28. 
X I. 53 r.).

Z JE D N O C Z E N IA  BU D O W ­
N IC TW A  W O JSK O W EG O  24 
W GD Y N I w  sp ra w ie  b ra k o -  
róbstw ra  u p ra w ia n e g o  p rzez  
m o n te ró w  e le k try c z n y c h  (n r 
284 z d n ia  28. X I. 53 r.).

ZA K ŁA D Ó W  M E C H A N IC Z ­
NYCH W EL B LĄ G U  w  s p ra ­
w ie  w e n ty la c ji  w o d lew n i 
(n r 284 z d n ia  28. X I. 53 r.).

„C E N T R O G A L U “  W G D A Ń ­
SK U  w  sp raw ie  b e z p la n iw e j 
g o sp o d ark i w  zao p a trze n iu  
(n r  308 z d n ia  23. X II. 53 r.).

G D A Ń SK IC H  ZA K ŁAD Ó W  
G A STR O N O M ICZN Y CH  na  
cy k l a r ty k u łó w  p t. „B y łam  
k e ln e rk ą “ , d ru k o w a n y c h  w  
d n ia c h  od  9. X II. do 17. X II. 
53 r.

PA Ń STW O W EG O  P R Z E D ­
SIĘ B IO R ST W A  k r a w i e c ­
k o  - K U Ś N IE R S K IE G O  w 
sp ra w ie  o m y łek  k a s je ra  (n r  
305 z d n ia  23. X II. 53 r.).

C EN TR A LI R Y B N E J W 
GD Y N I, C EN TR A LN EG Ó  
ZA R ZĄ D U  PR ZE M Y SŁU  
RY BN EGO  W w a r s z a w i e , 
CEN TR A LN E G O  ZA R ZĄ D U  
RY BO ŁÓW STW A  M O R S K IE ­
GO W SZ C Z E C IN IE , W Y­
D ZIA Ł U  H A N D LU  W RN W 
G D A Ń SK U , D Y R E K C JI M IE J 
SK IE G O  H A N D LU  m i ę s e m  
w G d ań sk u  n a  cy k l a r ty ­
k u łó w  p t. „ S p o tk a n ia  z r y ­
b ą “  d ru k o w a n y c h  w  d n ia c h  
od 4. XTI. do 17. X II. 53 r.

R ozw ó j hodowli i produkcji zwierzęcej
pilnym  z a d a n ie m  

państwowych gospodarstw rolnych
Rok 1954, piąty rok Planu -6-Ietniego, stawia 

przed państwowymi gospodarstwami rolnymi zadanie 
poważnego zwiększenia produkcji roślinnej i hodowla­
nej. W związku z tym, jak ju t  informowaliśmy, w 
Gdańsku odbyła się narada aktywu PGR naszego 
okręgu, na której omówiono zadania wynikające z 
uchwał IX Plenum.

W świetle uchwały rządu z dnia 17 grudnia ub. 
roku szczególnej wagi nabiera spraw a stałego pod­
noszenia gospodarki hodowlanej i wzrostu ilości pro­
duktów pochodzenia zwierzęcego. PGR bowiem po­
winny stać się ośrodkami wzorow'o prowadzonej ho­
dowli, co pozwoli im w większej niż dotychczas 
mierze zaopatrywać spółdzielnie produkcyjne i indy­
widualne gospodarstwa w m ateriał zarodowy wyso­
kiej jakości oraz zapewni państwu większe ilości mię 
sa, tłuszczu i nabiału. ,

W gdyń sk im  Domu M arynarza

JP gdyńskim Domu. Marynarza wystąpił niedawno zespół świetlicoury załogi motorowca 
„Piast“.

IV repertuarze zespołu wiele miejsca zajęły piosenki i wiersze asystenta maszynowego 
„Piasta“ — Zalewskiego.

Na zdjęciu: Próba zespołu. Pierwszy od lewej autor wielu piosenek i wierszy Za­
lewski. CA F — jot. Uklejewski

PGR w woj. gdańskim ma 
ją  już pewne osiągnięcia w 
hodowli, uzyskane w. ciągu 
ostatnich lat. Jeżeli bowiem 
przyjmiemy za 100 stan po­
głowia bydła, trzody i owiec 
w roku 1949. to w roku 1953 
wynosił on już dla bydła 
258, trzody chlewnej — 321 
i owiec — 404. Jednak, cho­
ciaż stan pogłowia wzrastał 
z roku na rok, PGR nie wy­
konywały dotychczas posta­
wionych im zadań w dostar­
czaniu m ateriału zarodowe­
go' i produktów pochodzenia 
zwierzęcego.

Planjj zmierzające 
do likwidacji 
niedóciągnięć

Przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest kilka. Przede 
wszystkim zaliczyć do nich 
należy niedostateczne zainte­
resowanie dyrekcji i pracow 
ników niektórych PGR ho­
dowlą, jak to miało miejsce 
w zespołach Cieszynowo. 
Kraszewo i Staszewo oraz 
brak  troski o bydło i trzodę 
chlewną, objawiający się je­
szcze u wielu pracowników 
PGR. W gospodarstwie Ka- 
czewo zespól Kraszewo np. 
zdarzył się skandaliczny wy 
padek. że w  grudniu ub. ro­
ku, przez kilka dni nie po­
jono krów i trzymano je bez 
pokarmu.

Dalszą, niemniej ważną 
przyczyną niedostatecznego 
rozwoju hodowli była zła go­
spodarka paszami. Dyrekcja 
zespołu Książęce Żuławy np 
dopuściła do tego, że w ca­
łym zespole, mimo sprzyja­
jącej pogody, plony buraka 
pastewnego zebrano zaled­
wie w 30 proc. W wielu ze­
społach zaniedbano przygo­
towanie kiszonek na okres 
zimowy.

Wojewódzki plan rozwoju 
hodowli ustalony przez Za­
rząd Okręgowy PGR w Gdań 
sku przewiduje, że pogłowie 
bydła w gospodarstwach 
naszego województwa wzroś­
nie w ciągu dwóch la t o 35 
proc., trzody chlewnej o 10 
proc., a owiec o 40 proc. Jed 
nocześnie plan zakłada w bie 
żącym roku podniesienie 
mleczności krów o 15 proc. 
w stosunku do roku ubieg­
łego.

Aby zapewnić rasowy m a­
teriał hodowlany spółdziel­
niom produkcyjnym i indy­
widualnym gospodarstwom, 
z dniem 1 stycznia br. zosta­
ły wyznaczone jako wzoro­
we obory zarodowe, obory ze 
społu PGR Prusiewo, w pow. 
wejherowskim i zespołu Wap 
lewo w  powiecie sztumskim. 
Obory te w  roku bieżącym 
wyhodują ok. 250 sztuk byd­
ła zarodowego. Niezależnie 
ód tego, hodowla rasowego 
bydła prowadzona będzie we 
wszystkich zespołach PGR 
na Wybrzeżu.

W trosce o zapewnienie ba 
zy paszowej zaplanowano 
maksymalną eksploatację łąk 
nadłebskich w zespołach Lę- 
dziechowo, Lębork i Rosice 
oraz łąk nadwiślańskich. 
PGR okręgu gdańskiego po­
winny sobie zapewnić w bie­
żącym roku całkowitą samo­
wystarczalność w zaopatrze- 
ńiu paszowym przez pełne 
wykorzystanie pasz zielo­
nych. soczystych, przez ich 

.właściwe konserwowanie (ki­
szenie, suszenie, • kopcowa- 
nie). Każde gospodarstwa po 
winno posiadać 20 proc. re ­
zerwy w paszach soczystych 
i obietościowYch dla posia­
danego inwentarza.

Sprawą, od której zależy 
w poważnym stopniu reali­
zacja nowych zadań jest od­
powiednia polityka kadr. tro 
ska o nie. W dyskusji na 
naradzie podkreślono to bar­
dzo mocno.

N ie  tu y s ta rczy  
k ry ty k o w a ć

Tow. Wyszyński, dyrektor 
zespołu Zielenice, omawia­
jąc przyczyny niskiej wydaj 
ności plonów w podległych 
m u gospodarstwach, powie­
dział m. in.:

— Jestem  dyrektorem z 
awansu społecznego, powo­
łanym na to stanowisko 
przez Zarząd Okręgowy PGR. 
Przyjąłem  je jako wyróżnie­
nie ł przyrzekłem sobie p ra­
cować sumiennie i uczciwie. 
Trzeba jednak przyznać — 
liczyłem na pomoc Zarządu 
Okręgowego w swojej pracy, 
bo nie wszystkie sprawy w 
kierowaniu zespołem były 
mi dobrze znane. Czekałem, 
aż się ktoś zainteresuje mo-

lU Z  pierwszy rzu t oka na
, salę restauracji „Grun­

waldzka' w   ̂Elblągu przypo 
mina, że dziś jest dzień wy­
płaty. Pomimo, że jest wczes 
na godzina wiećzorrfa — 
wszystkie stoliki są zajęte. 
Wszędzie brzęczą kieliszki. 
Obsługa ledwo nadąża z po­
dawaniem wódki. Przy bu­
fecie grupa pijanych „wy­
kańcza się" pojedyńczymi 
..głębszymi“. Tu i ówdzie w 

si9 już podnie
Sie nii~ni?-Sy' RozP°czynają 
S l _ P n  k ‘e P°rachunki.

o  c P^rw sze utarczki 
me są groźne — mówi fun­
kcjonariusz MO tow. Orteja, 
z którym  zwiedzamy elblą­
skie lokaie. -  Skutki p ijań­
stwa cadzą _ się publicznie 
we znaki później, za dwie — 
trzy gedziny. Koło godz. 22 
z „Grunwaldzkiej“, z „Zaci­
sza", z „Obywatelskiej“, z 
„Pod śledzika“ i z pryw at­
nych, zakonspirowanych me
lin knajpiarskich wyjdą na
ulice pijacy — chuligani. 
Biada wówczas przechod­
niom na ulicy Wiejskiej, Ob 
rońców Pokoju, Grunwaldz­
kiej, Malborskiej i innych.

r
O prawdziwości tych słów 

przekonałem się tego sa­
mego wieczora, ściślej —
tej nocy. Funkcjonariusze
MO interweniowali w nocy 
w wielu wypadkach. Izba za 
trżym ań Kom isariatu MO za 
pełniła się pijakam i — aw an 
turnikam i. Jak  co noc po wy 
płacie. Jak  przez wiele in ­
nych nocy. Skutki pijaństwa 
odczuły nazajutrz również 
elbląskie zakłady pracy.

Trzeba otwarcie powie­
dzieć, że Elbląg — zwłaszcza 
w  dnie Wypłat — jak żad­
ne inne miasto na Wybrze- 
^  K4 ęi# ód. pijanych.

W dzień wypłaty w Elblągu
pijaństwo w Elblągu stało 
się prawdziwą plagą społecz 
ną. Plagą, z której rozmia-. 
rów nie zdaje sobie sprawy 
wielu działaczy politycz­
nych, społecznych i gospo­
darczych tego miasta.

Świadczą o tym  fakty. 60 
tysięczne miasto w ypija co 
miesiąc ponad 30 tys. litrów  
wódki różnych gatunków i 
spirytusu, nie licząc wina. 
Co miesiąc, pobieżnie i 
skromnie licząc, Elbląg prze 
pija ok. 2 i pół miliona zło­
tych. Wódka w wielu skle­
pach spożywczych stała się 
głównym artykułem  obrotu. 
Sklep PSS n r 10 sprzedał w 
jednym  miesiącu 3 279 li­
trów  wódki. W obrocie PSS 
i MHD napoje alkoholowe 
sta'nowią ok. 20 proc., a w 
obrocie elbląskich zakładów 
gastronomicznych ok. 40 
Proc.

, Cyfry fe mówią same za 
•nebie. Są ostrzegawczym 
sygnałem. Bo tam, gdzie sze- 

, Sl9 Pijaństwo, znajduje 
■ arunki do działania wróg.
. 0 ,w Elblągu rWka sabota- 

y Podpaliła h a lę  pro­
dukcyjną ZakładóW Mecha­
nicznych.

Elbląg staje się poważnym 
ośrodkiem Przemysłowym, 
drugim po Gdańsku na Wy­
brzeżu. Z roku na rok 
zwiększa się produkcja Za­
kładów Mechanicznych. r o z .  
bućow ują się Zakłady im. 
Wielkiego Proletariatu, Za­
kłady Napraw Samochodo­
wych, Fabryka Urządzeń 

■ ■ ’ • i inne. Te-
w„
Kuziennych j se ­
lenowy przemysł elbląski do 
starcza swe towary dla. ca-

łego województwa. Z roku 
na rok powiększa się stan 
zatrudnienia w Elblągu. Do 
pracy w jego przemyśle, do 
szkół zawodowych przybywa 
ją co roku tysiące młodych 
chłopców i dziewcząt.

Piękne są perspektywy El 
bląga. Nigdy takich nie mia 
ło miasto w ciągu wieków 
swego istnienia. Zgodnie z 
założeniami programu Fron­
tu Narodowego w najbliż­
szym 10-leciu Elbląg stanie 
się potężnym ośrodkiem pro 
dukcyjnym Polski Ludowej, 
socjalistycznym miastem z 
pięknymi nowoczesnymi 
osiedlami mieszkalnymi, z 
odbudowanymi zabytkami 
przeszłości, z ogniskami ży­
cia kulturalnego.

Panoszące się w Elblągu 
pijaństwo, ze wszystkimi 
swymi skutkami, ham uję 
rozwój jego gospodarki, za­

k łóca  w artki rytm  nowego 
życia. Dlatego właśnie wróg 
zaciekle stara się je szerzyć 
wciągnąć w ten zgubny n a­
łóg klasę robotniczą, ludzi 
postawionych na odpowie­
dzialnych stanowiskach, mło 
dzież z hoteli robotniczych 
i szkół.

*
Dlatego właśnie szczegól­

nie w Elblągu _ szkodliwy 
jest pogląd, że jeśli ktoś pi­
je, to jest to jego prywatna 
sprawa, że przecież przepija 
tylko własne pieniądze. Pi­
jaństwo bowiem, to źrodło 
bumelanctwa i brakorob- 
stwa w zakładach przemy­
słowych, to hamulec w rea­
lizacji planów produkcyj­
nych. Pijaństwo bowiem po

woduje nieszczęśliwe wypad 
ki przy pracy, jest główną 
przyczyną szerzenia się chu­
ligaństwa, sprzyja rozpadowi 
rodzin, jest źródłem cierpie­
nia wielu matek, żon i dzieci.

Nie. Nadużywanie alkoho­
lu nie jest sprawą osobista. 
W dziale 0-12 Zakładów Me 
chanicznych przez długi czas 
załamywało ono plan. Było 
źródłem bumelanctwa i bca- 
koróbstwa. Glebę, na której 
rozkwitło 1 dotychczas kwit­
nie brakoróbstwo w Zakła­
dach im. Wielkiego Proleta­
riatu, zwłaszcza w dziale 
KD-2, obficie zrosił alkohol. 
W wyniku brakoróbstwa, do 
chodzącego do 20 proc. pro­
dukcji, niszczeją olbrzymie 
ilości m ateriałów, marnuje 
się trud  ludzi. Wiele jest^ w 
Elblągu takich zakładów, 
gdzie pijaństwo w cza­
sie pracy czy po pracy jest 
jedną z przyczyn niewyko­
nywania stojących przed ni­
mi zadań. W dniu 1 grudnia 
ub. r„ w dzień po wypłacie, 
w Zakładach Mechanicznych
nie przyszło do pracy 10 
osób. W Fabryce Urządzeń 
Kuziennych — 13. Cały El­
bląg w dniu po wypłacie 
stracił tysiące roboczogodzin.

Pisząc ten artykuł zasta­
nawiałem się, czy trzeba po­
dawać nazwiska ludzi, któ­
rzy pod wpływem alkoholu 
naruszają ład społeczny, sta 
ją się groźbą dla otoczenia, 
u trudniają realizację planów 
produkcyjnych, którzy w ten 
sposób — być może nieświa­
domie — staczają się w 
sidła zastawione przez wro­
ga. Owszem — trzeba. Bo­

wiem nie wolno pi-zemilczać 
takich faktów, jak  to, że kie 
równik techniczny wielobran 
żowej spółdzielni ob. Frysz- 
ke, rozpija załogę w czasie 
pracy. Udowodnił on nie 
raz, że nie obchodzą go sto­
jące przed nim zadania ob­
sługi potrzeb ludności. Albo, 
że Edward Gapiński ze stra 
ży przeciwpożarowej Zakła­
dów im. Wielkiego Proleta­
riatu  rozpija młodzież, Woj­
ciech Jacek — brygadzista z 
działu KD-2 tych zakładów 
szerzy pijaństwo wśród 
swej brygady, a Jan W ier­
dak — kierownik PGR El­
bląg Nowakowo, zatrzyma­
ny został przez milicję za 
publiczną aw anturę * kie­
rowcą. Nie wolno przemilf 
czeć, że referent planowania 
MHM Alfons Wachniewski i 
Ju lian  Korgel pod wpły­
wem alkoholu dokonywali 
napaści na przechodniów, że 
Jan  Rodziewicz z Zakładów 
Mechanicznych w pijackim 
szale wdarł się do czyjegoś 
mieszkania, że Klemens Bor 
koWski z Fabryki Urządzeń 
Kuziennych w stanie nie­
trzeźwym pobił swą podwład 
ną, a Tadeusz Podziomek z 
Zakładów Mechanicznych 
świadomie nam awiał kole­
gów do pijaństwa i bume­
lanctwa. Ludzie ci z nawiąz­
ką zasłużyli na to, aby ich 
publicznie napiętnować.

*
O szerzeniu się pijaństwa 

w Elblągu zadecydowało wie 
le przyczyn.

Elbląg jest miastem mło­
dzieży. Tysiące młodych 
chłopców i dziewcząt, przy­

bywa do pracy w elbląskim 
przemyśle z całego kraju. 
Młodzież ta  pozbawioną jest 
należytej opieki i młodzień­
czej radosnej rozrywki. Nie 
znajduje jej. bowiem i nie 
znajdzie w takich świetli­
cach hoteli robotniczych, jak 
GPZG, ZBM, Zakładów Me­
chanicznych, w których ist­
nieją tylko szyldy świetlic, 
lecz nie ma zupełnie życia 
świetlicowego. W dniu mo­
jego pobytu w Elblągu o 
godz. 21 wszystkie świetlice 
zastaliśmy puste. Większość 
mieszkańców hoteli robotni­
czych była w mieście — wie 
lu widzieliśmy w restaura­
cjach. Jak w każdy dzień 
wypłaty. W ciągu całego ro­
ku w Elblągu odbyło się ty l­
ko ok. 30 większych imprez. 
A 0 tym, że dobra ciekawa 
impreza artystyczna odciąga 
od kieliszka wyraźnie świad 
ożyła pewna sobota w  listo­
padzie ub. r., kiedy odbyły 
się w Elblągu występy zespo 
łów M arynarki Wojennej i 
Wojska Polskiego. W tym 
dniu lokale świeciły na ogół 
oustką. P ijanej młodzieży 
nie było widać na ulicach.

Do szerzenia się pijaństw a 
przyczynia się w pewnej 
mierze niewłaściwa postawa 
części personelu handlowe­
go. W pogoni za dużymi ob­
rotami niektórzy pracowni­
cy MHD, PSS i zakładów 
gastronomicznych zapomnie­
li o swych istotnych zada­
niach zaspokajania bytowych 
potrzeb ludności, a „plany“ 
starają się wykonywać n a j­
mniejszym nakładem pracy 
— sprzedażą napojów alko­
holowych. O postawie takiej

świadczy cyniczna wypo­
wiedź kierownika sklepu nr 
10 przy ul. Grunwaldzkiej, 
róg Polnej, który oświad­
czył, że „na sprzedaży wód­
ki robi plan". 1 zgodnie ze 
swym oświadczeniem sprze­
dał w dniu wypłaty, podczas 
naszej wizyty, w ciągu pól 
godziny 30 litrów wódki, po­
zwalając przy tym „stałym 
klientom“ pić na miejscu 
Kierownictwo sklepu n r 23 
w dniu wypłaty „zapomnia­
ło“ o zaopatrzeniu w dosta­
teczną ilość pieczywa, ale 
wódki było w sklepie pod 
dostatkiem.

Sprawę walki z alkoholiz- j 
mem zaniedbało zupełnie 
Prezydium MRN. Wydział I 
Handlu, np. pobłażliwie p‘a -  | 
trzy na to, że sklepy dęta- . 
liczne nie przestrzegają za­
rządzeń o ograniczeniu w 
niektóre dni, w tym  i w dni 
Wypłaty, sprzedaży alkoholu. 
Co gorsze, Prezydium  nawet 
nie zwalcza pijaństw a wśród 
swoich własnych pracowni­
ków. Jednym  z organów Pre 
zydium do w alki z p ijań ­
stwem i chuligaństwem  jest 
Kolegium Orzekające przy 
Wydziale Społeczno -  Admi­
nistracyjnym . (Kolegium to 
wymierza m .in. kary  pijakom 
— awanturnikom ). A w dniu 
naszej wizyty w Elblągu za­
staliśmy kierownika właśnie 
tego wydziału ob. Makarewi 
cza w  stanie nietrzeźwym... 
w hotelu GPZB. Kierownik 
Wydziału kom unikacyjnego 
ob. Walas byl za swe p ija ­
ckie wyczyny zatrzymany 
przez milicję.

Faktu, że pijaństw o jest 
źródłem chuligaństwa, nie do
strzegły organizacje spolecz-

(Dalszy ciąg na str. 4)

ją  pracą, pośpieszy z pomo­
cą. Potem, gdy pomocy nie 
otrzymywałem prosiłem onią. 
Wreszcie... jedna, druga kon­
trola przeprowadzona przez 
przedstawicieli Zarządu Okrę 
gowego, dużo krytyki i to 
wszystko.

A ja uważam, że chociaż 
wytknięcie błędów jest slusz 
ne i konieczne, to niemniej 
słuszne-i konieczne jest po­
kazanie drogi ich naprawy.
I dlatego w swej dalszej pra 
cy, w  trosce o wzrost w ydaj­
ności z ha i rozwój hodowli 
w zespole Zielenice proszę o 
pomoc w  przełamywaniu 
trudności, o wskazówki, jak 
je likwidować.

Zarzut postawiony Zarzą­
dowi Okręgowemu przez tow. 
Wyszyńskiego nie jest bez­
podstawny. Praca nad rozwo 
jem kwalifikacji kadr nie 
była bowiem do tej pory do­
ceniania przez Zarząd Okrę­
gowy w Gdańsku.

Przyznał to zresztą dyrek­
tor ZO PGR tow. Berdy- 
chowski w  swoim referacie, 
gdy stwierdził, że niskie plo 
ny w  PGR naszego okręgu 
spowodowane były w pierw­
szym rzędzie zlą organizacją 
pracy, niedbalstwem, b ra­
kiem troski o właściwą uprą 
wę i pielęgnację roślin oraz 
brakiem  troski o rozwój 
kadr, o zaspokojenie Ich po­
trzeb bytowych.

Zarząd Okręgowy w Gdań 
sku istotnie zapomina czę­
sto o tym, że realizacja pla­
nów zależy od uświadomie­
nia człowieka, przekonanego 
o słuszności tych planów, za­
interesowanego w ich jak 
najlepszym wykonaniu i od­
czuwającego należytą opiekę 
nad sobą i że w związku z 
tym, praca nad podniesie­
niem świadomości załóg PGR 
oraz nad polepszeniem ich 
warunków bytowych jest 
rzeczą nieodzowną. A jeżeli 
np. w zespole Fiszewo przez 
długi okres jesiennych i zi­
mowych dni pracownicy mie 
szkali w izbach nieopalo- 
nych, bez szyb, bez czystej 
bielizny pościelowej, praco­
wali bez konkretnego p rzy ­
działu zajęć, to trudno mó­
wić o wzroście wydajności 
pracy tych ludzi, trudno li­
czyć na większe osiągnięcia 
zespołu. Zwłaszcza, że ani kie 
rownictwa gospodarstw, ani 
dyrekcja zespołu, ani rada 
zakładowa, ani wreszcie Ko­
m itet Zespołowy partii tego 
nie dostrzegały.

Drogi realizacji 
noiujjch zadań

Tezy przedzjazdowe wy­
tyczają nowe, znacznie od- 
powiedziałniejsze zadania w 
dziedzinie rozwoju produkcji 
roślinnej i hodowlanej, rów­
nież i v/ gospodarstwach pań 
stwowych, a uchwała Rady 
Ministrów z dnia 17 grudnia 
ub. roku kreśli konkretne 
zadania dla PGR w  dziedzi­
nie rozwoju hodowli.

Wykonanie tych zadań za­
leży od pracowników gospo­
darstw  i zespołów. S taranny 
i właściwy dobór kadr, ♦ /ła ś  
cłwe ich rozmieszczenie, tro ­
ska o stabilizację załóg oraz 
praca nad wzrostem pozio­
mu politycznego i fachowego 
pracowników PGR, zapewni 
właściwe kierownictwo i po­
budzi świadomość załóg PGR 
do jak najw ydajniejszej pra 
cy nad w ykonaniem  nowych 
zadań. Konieczne jest zatem 
szerokie szkolenie zawodowe 
kadr, bez odrywania od pra 
cy, konieczne jest szkolenie 
polityczne, w wyniku które­
go wzrośnie odpowiedzial­
ność osobista za realizację 
planów w gospodarstwach
państwowych.

Słowa krytyki, które pad­
ły pod adresem  Zarządu C- 
kręgowego PGR na nara­
dzie wskazywały zarządowi 
nową drogę w pracy z kad­
rami. Zarząd Okręgowy PGR 
musi skończyć z praktyką 
kierow ania ludzi na stanowi 
ska bez dostatecznej znajo­
mości ich kwalifikacji i po­
stawy moralno-politycznej; 
musi wykazać więcej troski 
o zaspokojenie potrzeb so­
cjalno-bytowych robotników, 
o rozwój życia kulturalno- 
świetlicowego w gospodar­
stwach.

Sprawami tymi muszą 
więc interesować się organi­
zacje partyjne, Związek Za­
wodowy Pracowników Rol­
nych, ZMP i Liga Kobiet 
Śmielej należy wysuwać na 
stanowiska kierownicze przo 
dujących robotników, otacza 
jąc ich wszechstronną opie­
ką, nieustannie podnosić 
świadomość polityczną za­
łóg, w yrabiać w nich poczu­
cie odpowiedzialności za po­
wierzone zadania i majątek.

(wu-zet).
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Zwiększa się s i e r . 1 w CsNsku może być zanieś śnieżna

sklepów w Gdyni
W roku bieżącym nastąpi 

dalsza rozbudowa sieci han 
riiowej w Gdyni, zwłaszcza 
w  osiedlach podmiejskich.

W pierwszym kw artale br 
zostaną m. in. uruchomione 
3 nowe sklepy spółdzielcze 
— spożywczy na Grabówku, 
cukierniczy — przy 10 Lu­
tego i nabiałowy — przy ul. 
Starowiejskiej.

Wydział Handlu Prezy­
diom MRN w Gdyni zapla 
nował oddanie w roku bieżą 
cym do użytku mieszkań­
ców Chyloni. Obłuża, Orło­
wa. Małego Kacka i innych 
dzielnic szeregu prowizorycz 
nych sklepów różnych 
branż. M. in. w  Witominie, 
przy ul. Słonecznej zostaną 
o tw arte sklepy: spożywczy i 
warzywniczo-owocowy.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców opracowała plan 
m odernizacji wielu sklepów, 
nie posiadających dotych­
czas odpowiednich pomiesz­
czeń i urządzeń.

W niedługim czasie miesz 
kańcy Chylonii otrzym ają 
nową apteką.

Z przykrych doświadczeń
należy wyciągnąć wnitski

P rz e p e łn io n y  a u to b u s  z t r u ­
dem  b rn ie  po  śn ieg u  w  k ie ­
ru n k u  P le n ie w a . W reszcie  na 
p ie rw s z e i w ię k sz e j zasp ie  s ta ­
je .  N ie  m o g ą  go ru s z y ć  i p a s a ­
ż e ro w ie  — ro b o tn ic y  s to czn i 
w P le n ie w ie , k tó rz y  w y sied li , 
b y  p o m ó c  k o n io m  m e c h a n ic z ­
n y m  „ u k r y ty m “ w  s iln ik u  a u ­
to b u s u .

Ranek, dnia 11 hm. przy­
niósł załodze MPO w Gdań­
sku wiele niespodzianek w 
postaci zasp śnieżnych, n ie ­
kiedy o wysokości 1 m i 40 
cm. Przy usuwaniu tych zasp 
zostały uszkodzone dwa płu­
gi śnieżne, w w yniku czego 
kom unikacja autobusowa na 
niektórych odcinkach zosta:a 
przerw ana. Musiano zmobi­
lizować brygady robocze do 
ręcznego usuw ania śniegu 
na liniach komunikacyjnych. 
Do pracy tej stanęło 880 
osób, w  tym  250 dozorców 
MZBM. Akcja była jednak 
nieco spóźniona — komunika 
cję np. z Chełmem i z ul. 
Szuberta przywrócono dopie

0 pewnej konduktorce
Dzień — 9 stycznia. 

Gndz. 6.30— 7 rano. Na li­
nii nr 8 m kn ie szybko, ko 
lebiąc się raz w  lewo raz 
v \  prawo, tram w aj prze­
pełniony pasażerami, śpie­
szącymi się do pracy. Przy 
czepę obsługuje młoda
konduktorka nr 406.

A  oto jak wygląda „ob­
sługa“:

— Co się gapicie, prę­
dzej wsiadać. Ci tam z 
przodu  — nie guzdrać się, 
wysiadać!

Sygnał. Wóz rusza.
K onduktorka przystępu­
je do inkasa należności za 
przejazd . — Ty, tam  —
dawaj forsę. — Abona­
ment. Pasażerowie podają 
w większości abonamenty 
do rąk konduktorki. Wra 
cają one do pasażerów po

Z wędrówek Hr»a7(ji

W „umt/walni”

W  s z lif ie rn i P a ń s tw o w e j 
W y tw ó rn i W y ro b ó w  B u rs z ty  
n o w y c h  z n a jd u je  s ię  u m y w a l­
n ia .  P ra c o w n ic y  rz a d k o  je d ­
n a k  z n ie j  k o rz y s ta ją ,  g d y ż  
n ie  m a  c ie p le j  w o d y , a  z a ­
m ia s t  rę c z n ik ó w  w iszą  b r u d ­
n e  szm a ty .

C zy  do  k ie ro w n ic tw a  w y ­
tw ó rn i  n ie  d o ta r ła  z u p e łn ie  
w ieść  o u c h w a le  rz ą d u  w 
s p ra w ie  p o te p sz e n ia  w a r u n ­
k ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  ł  h ig i j -  
n y  p ra c y ?

D R Z A Z G A

przez głowy . — konduktor 
ka przy tym  nie celuje, 
rzuca kom u popadło.

Tram w aj szybko m knie  
dalej. K onduktorka sta­
je  się coraz ordynarniej­
szą. Pasażerowie — coraz 
bardziej oburzeni. Trwa  
pojedynek  słowny. Reper 
tuar słow ny konduktorki 
coraz bogatszy, ocieka 
wprost różnym i epiteta­
mi, Migają przystanki — 
wóz zatrzym uje się tam, 
gdzie chce konduktorka i 
motorniczy.

Końcowy przygfanek. 
Pasażerowie, gnani epite 
tam i konduktorki, ucieka 
ją z wozum Pewien bar­
dzo spokojny dotychczas 
pasażer zwraca się do 
konduktorki z pytaniem , 
dlaczego tak zachow yw a­
ła się, dlaczego nie wstrzy  
m ywała wozu na p rzy ­
stankach.

Dostał za swoje natych  
miast. —• Bo ■ m nie się 
tak podobało, Zamknijcie  
gębę — usłyszał w  odpo 
wiedzi. Towarzyszyło te 
m u kilka innych wyrażeń.

„Uważamy, że takie tra 
ktowanie pasażerów przez 
tę kondukt kę zakrawa 
na chuligaństwo i w ym a­
ga natychmiastowego u- 
krócenia“ — piszą do 
nas pasażerowie, pracow­
nicy Fabryki W yrobów  
Metalowych,

Ocena zda ie się jest pra 
widłowa. Zgodzi się na 
nią chyba i dyrekcja  
MrPKGG. Przypuszczamy 
przy tym , że konduktor­
ka n r 406 stanowi czarną  
ovjce wśród służby ruchu 
WPKGG. A le i ona -jed­
na może zepsuć opinię 
załodze konduktor skiej.

PS. Poświęciliśmy tej 
jedne i kond.uktorce tyle 
m iejsca dlatego, aby 
wszyscy inni konduktorzy  
Wiedzieli, jak nie należy 
„obsługiwać“ pasażerów.

(Jog.)

W dzień wypłaty w Elblągu
(Dokończenie ze sir. 3)

ne, jak  ZMP i Liga Kobiet. 
Ze stanowi ono jedną z przy 
czyn niewykonywania pla­
nów produkcyjnych, że jest 
źródłem bum elanctw a i bra- 
koróbstwa. że w jego szerze 
niu zainteresow any jest 
wróg — nie uświadomiła so­
bie tego należycie organi­
zacja partyina. Kom itet 
Miejski, organizacje podsta­
wowe zapomniały o liście 
KC w spraw ie walki z pijań 
stwem wśród członków p ar­
tii. O rganizacja party jna, 
pomimo że na zebraniach 
egzekutywy KM niektórzy 
towarzysze wiele razy sygna 
lizowali konieczność rozpo­
częcia zdecydowanej akcji 
przeciwko pijaństw u, nie 
uczyniła dotychczas nic w 
tym  kierunku.

• » •
Szerzące się w Elblągu pi­

jaństwo, to broń w ręku 
wroga. W alka więc z p ijań ­
stwem sta je  się w chwili 
obecnej odcinkiem frontu 
walki politycznej. Każdy 
towarzysz party jny  powinien 
być aktyw nym  uczestnikiem 
batalii z tą plaga społeczna 
Olbrzymie zadanie do speł­
nienia m ają związki zawo­
dowe i organizacje społecz­
ne. Jednym  z najpilniejszych 
zadań ZMP jest przeprow a­

dzenie akcji uśw iadam iają­
cej wśród młodzieży, zapew 
nienie jej ku ltu ra lnej roz­
rywki, młodzieńczej zabawy 
wciągnięcie jej w szeregi lu 
dowego sportu. Obojętna do­
tychczas wobec faktów pi­
jaństw a postawa aktywu 
związkowego musi ulec 
zm ianie — miejsce jej niecn 
zajmie generalna ofensywa 
przeciwko tej pladze. Wiele 
zdziałać mogą organizacje 
Lig; Kobiet, prowadząc akcję 
uśw iadam iającą w zakła­
dach pracy, w komitetach 
blokowych Konieczne jest. 
by aparat handlowy do­
strzegł groźbę, jaką stanowi 
„robienie planów na sprze­
daży alkoholu“. W walce z 
pijaństwem  odpowiedzialne 
zadania stoją przed Prezy­
dium MRN, przed w szystki­
mi jego wydziałami, a zwlasz 
cza zdrowia, oświaty i ku l­
tury, przed M iejskim Komi­
tetem  K ultury  Fizycznej, a 
przede wszystkim zaś przed 
elbląską organizacją p a rty j­
ną.

O powodzeniu te j- walk i 
zadecyduje wszechstronność 
ofensywy, zastosowanie bo­
gatego arsenału środków.

Pijaństw o to broń. która 
wykorzystuje, którą posługu 
je  się wróg. Broń tę  trzeba 
mu wytrącić z reki.

J. Ogrodnik

ro o godz. 8, a' z Pleniewem 
ąż o 14.

Pługi śnieżne pracują na­
dal, robotnicy i dozorcy- 
oczyszczają chodniki i kraty  
ściekowe, lecz n ik t uie 
zwróci już tysięcy roboczogo- 
dzin straconych w zakładach 
pracy z powodu spóźnień pra 
cowników. Dlatego też z do­
świadczeń poniedziałkowych 
Prezydium  Miejskiej • Rady 
Narodowej powinno wyciąg­
nąć należyte wnioski.

Na nic bowiem podejmo­
wanie takich  czy innych u- 
chwał, które przewidują, że 
za utrzym anie kom unikacji 
na trasach przelotowych i 
autobusowych odpowiedzial­
ne jest MPO,-że za zabezpie­
czenie chodników i bocznych 
ulic odpowiadają MZBM, 
WPKGG odpowiedzialne jest 
za oczyszczanie torowisk 
tram wajowych; przystanków 
i pętli, właściciele zaś n ie­
ruchomości — instytucje, 
przedsiębiorstwa — za przy­
ległe tereny i ulice, gdy wy­
konanie ich nie będzie zabez­
pieczone.

A że ta k  je s t ,  p rz e k o n a l iśm y  
się  o ty m  w ła śn ie  w  u b . p o ­
n ie d z ia łe k . D o o d śn ież a n ia  n ie  
p rz y s tą p i ło  np . w ie lu  p ry w a t­
n y c h  w ła śc ic ie li  n ie ru c h o m o ­
ści, ja k  P io t r  G ośc iło  — ul. 
L a w e n d o w a  4. S ta n is ła w a  K li- 
m a rc z y k  — u l. P o d w a le  S ta ­
ro m ie js k ie  103/2. A n to n i S to ­
k ło sa  — u l. S z e ro k a  11/13 i in ­
n i. A k c ję  o d ś n ie ż a n ia  z le k c e ­
w a ży li ló w n ie ż  n ie k tó rz y  k i e ­
ro w n ic y  zak ład ó w , ja k  np . 
W ac ław  S ie llich  — n a c z e ln ik  
o d d z ia łu  d ro g o w e g o  P K P , M ie ­
c zy s ła w  T c h ó rz  — k ie ro w n ik  
a d m in is tr a c y jn y  P Z Z , J a n  M o­
s k a l — k ie ro w n ik  CH M B. N ie 
w y w ią z a ła  s ię  z z ad a ń  ró w n ież  
S to c z n ia  G d a ń sk a . N a jg o rz e j 
je d n a k  s p isa ły  się  k o m ite ty  b lo  
k o w e , z k tó ry c h  p ra w ie  ż ad en  
n ie  p rz y s tą p i ł  do  o d śn ież a n ia .
Osoby i instytucje odpo­

wiedzialne za odśnieżanie 
m iasta powinny pamiętać, 
że lekceważąc tę akcję powo 
du ją poważne trudności, 
przynoszą duże straty  gospo­
darce ogólnej. Z drugiej stro 
ny Prezydium MRN powinno 
wyciągnąć odpowiednie sank 
cje wobec tych, którzy nie 
realizują • zarządzeń \y tej 
sprawie.

W akcji „odśnieżania duże 
zadania stoją przed kom ite­
tami blokowymi. Zadaniem 
ich jest mobilizacja miesz­
kańców do tej pracy we 
własnym ich interesie, by nie 
było zakłóceń w kom unika­
cji. by nié było nieszczęśli­
wych wypadków na chodni­
kach pokrytych gołoledzią.

L. P.

Odczvt lekł ora KG PZPR
Dziś, o godz. 18. w Wyż­

szej Szkole Ekonomicznej w 
Sopocie lektor KC PZPR wy 
głosi odczyt dla grup samo­
kształceniowych pt. „Ruch 
i rozwój w przyrodzie i spo 
łeczeństwie“.

Gdańsk w śnieżnej szacie

Liczne zabytki starego 
Gdańska nabrały nowego 
uroku w śnieżnej szacie. 
Niezwykłe efektownie w y­
glądają ośnieżone kute w 
żelazie latarnie, pr/edpro- 
ża przy Dworze Artusa o- 
raz rzeźby portali zabyt­
kowych kamieniczek przy 
ul. Długiej.

Na zdjęciu' powyżej w i­
dzimy kamienne lwy przy 
Dworze Artusa w śnież­
nym „stroju“. Na zdjęciu 
obok — jedna z latarń 
przy ul. Długiej.

Fot. — J. Staszkiewicz

K R O N I K A  D N I A
Zmiany repertuarowe na 

scenach teatru „Wybrzeże“
O d d n ia  19 b m . g ra n a  d o tą d  na  

s c e n ie  T e a tru  D ra m a ty c z n e g o  w 
G d y n i s z tu k a  M a k s y m a  G o rk ie ­
go ., B a r b a r z y ń c y “  w y s ta w io n a  
b ę d z ie  w  T e a trz e  W ie lk im  w  
G d a ń sk u . N a to m ia s t  m ie s z k a ń c y  
G d y n i b ę d ą  m ie li m o żn o ść  o g lą ­
d a ć  s z tu k ę  A le k s a n d ra  K ro n a  
p t. , .P o sz u k iw a c z e “ . T e a t r  K a ­
m e ra ln y  w  S o p o c ie  g ra  w  d a l­
szy m  c ią g u  ,.Z w ad y  m iło s n e “ 
M o lie ra .

Publiczna rozprawa 
kandydacka mgr inż. Stefana 

Grudzieckiego
W d n iu  30 bm . o godz. 10 o d ­

b ę d z ie  s ię  w  P o li te c h n ic e  G d a ń ­
s k ie j ,  p rz y  u l. M a ja k o w sk ieg o  
11/13 w  sa li E 41; w  g m a c h u  
e le k tro te c h n ik i  p u b lic z n a  ro z p ra

R A D I C

Ważniejsze audycje 
n a  p ią te k , 15. bm .

12.15 — „N a s w o jsk ą  n u tę “  
12,45 — A nd. d la  w si 14,10 — 
D la k la s  I—II. 14,30 — D la m i­
ło śn ik ó w  p ie śn i i m u zy k i. 15.00 
— V erd i: U w e r tu ra  d o  op  „N a- 
b u rc e “ . 15.09 — K o m u n ik a t o s ta ­
n ie  w ód. 15,10 — R e p o r ta ż  l i t e r i e  
k i. 15,30 -  Dla d z iec i 18,30 — 
„M a m k a  i n ia ń k a “ — pogad. 
p rz y ro d n ic z a  d r  J a n a  Ż a b iń s k ie ­
go . 19,30 — M u zy k a  i a k tu a ln o śc i.  
*20.00 — A u d y c ja  l i te ra c k a .

P ro g ra m  lo k a ln y . 6.10 — „Z  każ 
dym  d n ie m “ . 6.20 — S p ó łd z ie ln ia  
p ro d u k c y jn a  p rzed  m ik ro fo n e m . 
17,20 — A ud. d la  k o b ie t  w  o p rać . 
R. W itk o w sk ie j „W ieczo rem  w  
ś w ie t l ic y “ 17.2-5 — K w a d ra n s
o io sen e k  w w y k . I M ąd y d o w e j 
17.40 — R ep o r ta ż  l i te ra c k i M. 
W alick ie j 18,10 — Dla k ażd e g o  
coś m iłeg o

w a  k a n d y d a c k a  m g r  inż . S te fa n a  
G rudzieck iegcr.

P r a c ę  k a n d y d a c k ą  p t. „ B a d a ­
n ia  m a te r ia łó w  g a z u ją c y c h  i  o d ­
g ro m n ik i w y b u c h o w e  n a  15 k W “ 
o ra z  o p in ie  d r  M ak s ie je w sk ie g o , 
p ro f . d r  S k o w ro ń s k ie g o  i p ro f . d r  
S z p o ra  m o ż n a  p rz e c z y ta ć  w  b ib ­
lio te c e  g łó w n e j P o li te c h n ik i 
G d a ń sk ie j .  ^

T E A T R Y

T e a tr  W ie lk i w  G d a ń sk u  —
„M ło d a  G w a rd ia “ , godz . 19. 

T e a tr  D ra m a ty c z n y  w  G d y n i — 
„ B a rb a rz y ń c y “ , godz. 19. 

T e a tr  K a m e ra ln y  w  S opocie  — 
„ Z w a d y  m iło s n e " , godz. 19. 

P a ń s tw o w y  T e a tr  L a le k  —
„ A r ir a n g “ , godz. 14 — w  G d y ­
n i w  ś w ie tl ic y  M RN  p rz y  ul. 
B em a  26.

K I N A
G D A Ń S K : „ L e n in g ra d “  —

„ G rz e s z n ic y  b ez  w in y “ , godz. 
16, 18, 20, „ B a jk a “ w e  W rzesz ­
czu  — „ W sc h o d n ie  z a lo ty “ , godz. 
16, 18. 20, „ Z M P -o w ie c “  w e
W rzeszczu  — , „ F a n fa n -T u l ip a n “ , 
godz. 16, 18, 20, „1 M a ja “  w  N o ­
w y m  P o rc ie  — ..Z a  c e n ę  ż y c ia “ , 
godz . 17, 19. „ D e lf in “  w  O liw ie  
- -  „N a k a lk u c k im  b r u k u “ , godz. 
16, 18, 20.

G D Y N IA : „ A t la n t ic “  — „D ziew  
c zy n a  o b ia ły c h  w ło s a c h “ , godz. 
15 30, 17.30, 19.30. „ G o p la n a “ — 
„ S a m o tn y  ż a g ie l“ , godz. 16, 18, 
20. „ W a rs z a w a “  — „G d z ie ś  w 
E u ro p ie “ , godz. 16, 18. 20. „ F a la “ 
n a  G ra b ó w k u  — „ Z ło d z ie je  ro ­
w e ró w “ , godz . 18. 20, „ P ro m ie ń “ 
w  C h y lo n i — „ N ie ro z łąc z n i p rzy  
ja c ie le “ , godz. 17, 19, „ N e p tu n “ 
w  O rło w ie  — „ P rz e ło m “ , I s e r ia , 
godz . 17. 19.

SO P O T : „ P o lo n ia “  — „ B u r z a “ , 
godz . 16, 18. 20. „ B a ł ty k “  — 
„W io sn a  w  M o sk w ie “ , godz. 15.30, 
17.30, 19.30.

Spółdzielcy z Maszewka
podsumowali rok pracy

Zebranie spółdzielców w 
Maszewku ma dziś szczegól­
nie uroczysty charak ter 
Świadczy o tym m. in. od­
świętnie przybrana św ietli­
ca oraz liczne grono gości: 
przedstawiciele Komitetu Po 
wiatowego partii z Lęborka, 
sekretarz KG i sekretarz Pre 
zydium GRN z Wicka, in­
struk tor Wydziału Politycz­
nego POM z Żelaznej...

Zaprosili ich spółdzielcy 
na doroczne swoje zebranie 
dla podziału dochodu Jest 
to ważne wydarzanie w ży­
ciu spółdzielców, bowiem za 
myka rocznv etap zespoło­
wej gospodarki i otw iera no 
wy — w alne zebranie sta ­
nowi iakby drogowskaz, wy­
tyczający kierunek dalszej 
pracy dla wsDÓlnego dobra

P unkt pb punkcie wyczer­
puje się program obrad 
Wiele spraw  muszą przecież 
omówić spółdzielcy w dniu, 
w którym  ustępuje stary, a 
rozpoczyna działalność nowy 
zarząd

Na czoło spraw  najważniej 
szych wysuwa się hodowla. 
Jakkolw iek bowiem spółdziel 
cy zdołali w Maszewku pod­
woić w ciągu roku 1953 stan 
pogłowia bydła w porówna­
niu z rok ;em poprzednim, 
nie wve7prpali oni wszyst­
kich rezerw, tkwiących w ze 
społowym gosnodarstwie. Nie 
wykorzystali no. w tym  ce­
lu jak  sie należy ponad 80 
ha lak i 22 ha pastwisk.

— Znacznie nodnióstbv sie 
dochód spółdzielni, gdybyś­
my mieli lepsze osiągnięcia 
w hodowli — stw ierdza w 
swym sprawozdaniu przewo,d 
niczący, ob. Talajko.

Wszyscy przyznają mu ra ­
cję. bo na 5 spółdzielni ist­
niejących w gminie Wicko, 
w Maszewku z hodowlą jest 
najgorzej. W prawdzie spół­
dzielczy m ajątek powiększył 
się trzykrotnie od chwili za­
łożenia zespołowej gospodar 
ki, a zeszłoroczny dochód 
przekroczył 79 tys. złotych, 
na każdą zaś w ypracowaną 
dniówkę przypada 20.65 zł, 
lecz i dochód i dniówka by­
łyby wyższe, gdyby osiąg­
nięcia spółdzielni w hodowli 
były wieksze.

Cóż więc wypada uczynić, 
w bieżącym roku, aby na­
praw ić zaniedbania w tej 
dziedzinie? Nie trudno wy­
ciągnąć właściwe wnioski, 
gdy nad tak zasadniczym 
problemem dyskutuje roz­
ważnie 15 spółdzielców i 
członkowie ich rodzin, gdy 
na miejscu służy radą i po­
mocą POM i organizacja par 
tyjna.

Uważnie, by nie uronić ani 
słowa, słuchają więc obecni 
konkretnych postanowień ze 
branych w formie uchwały, 
k tórą odczytuje przewodni­
czący zebrania, spółdzielca 
Henryk Kosiński.

Zgodnie, z tą uchwałą, ma 
nie tylko wzrosnąć stan po­
głowia bydła rogatego. Zmie 
ni się również dotychczaso­
wy. jak mówią spółdzielcy, 
„bunkrow y“ system jego cho 
wu. Zam iast w ponurej, z 
jednej tylko strony nasłone­
cznione! oborze, cieleta znaj­
da pomieszczenie w prze­
wiewnych szałasach, wedłtts 
zasad zimowego wychowu 
Hodowla świń z 17 wzrośnie 
do 40 sztuk. Oborowy i 
chlewm istrz będą prem iowa­
ni za wyniki osiągnięte w ho

dowli. Mleczność krów  po­
winna znacznie się podnieść, 
gdyż stosowany będzie m a­
saż wymion. Pomyślano i o 
paszy. Spółdzielcy zasieją 
na obszarze 4 ha poplony na 
kiszonki. Wszelkie odpadki 
gospodarskie zużytkują na 
komposty Nie będą — jak 
się to trafiało  w ub. roku 
— karm ić koni sianem w 
czasie lata

— Trzeba dodać do na­
szych wniosków — dopowie­
dział wśród ogólnego pota­
kiw ania spółdzielca Franci­
szek Kuczyński — że musi­
my zagospodarować 60 ha 
łak i zawrzeć urnowe z 
POM. aby ie skosił (Te wła 
śnie łąki, odległe o 15 
od Maszewka.^ nie były w 
ub roku eksploatowane).

Ucieszyła sie tymi postano 
wieniami dojarka Mada Ko- 
sińska, ucieszył sie też obo­
rowy. zadowolony z nich bvł 
cały kolektyw. Nauczyli sie 
wierzyć w swe siłv i duże 
możliwości. Z radością po­
w itali też snółdzielcy w iado­
mość Przekazana przez sekr® 
tarza Prezydium GRN o orzv 
jęciu Patronatu nad gosoo- 
darka hodowlana snótdziolru
im. 22 Lipca w Maszewku 
przez insty tu t Uprawy. N a­
wożenia i Gleboznawstwa z 
tą v d o o s7 c z v .

Pod opieką naukowców 
maszewska spółdzielnia z 
pewnością szybciej osiągnie 
planowany wzrost produkcji 
zwierzęcej. Nic nie stoi na 
przeszkodzi«» ahv to. iednn z 
wielu z^u^ń. iakie postawili 
przed sobą spółdzielcy na do 
rocznym zebraniu — zosta’o 
wykonane.

W. R.

Koszykówka

S t a ! - P o z n a ń  
i Gwardia -  fra isza w a

wystąpią w Gdańsku
Po miesięcznej przerwie ko 

szykarze i koszykarki I Li­
gi rozpoczynają w niedzielę 
17 bm. II rundę rozgrywek 
mistrzowskich.

Drużyna męska Gdańskiej 
Spójni gościć będzie zespól 
Stali (Poznań). Mecz roze­
grany zostanie w hali spor­
towej we Wrzeszczu o godz 
15

O godz. 16,15 spotkają sie 
rezerwy wymienionych ze­
społów ligowych, zaś o godz 
17.30 grać będą ligowe ze­
społy żeńskie Spójnia 
(Gdańsk) i Gwardia (War­
szawa.

Szermierze
wyjechali do Wiednia

13 bm  w y je c h a ła  do  W iedn ia  
n a  m ecz  P o lsk a  — A u s tr ia  r e ­
p re z e n ta c ja  s z e rm ie rc z a  P o lsk i.

W s k ła d  d ru ż y n y  w ch o d zą  z a ­
w o d n iczk i N a w ro ck a  i W ło d a r­
czyk  o ra z  z aw o d n ic y  Z a b ło c k i, 
P rz e ź d z ie c k i Z b ig n iew . K ra je w ­
sk i, T w a rd o k e n s , P a w ło w sk i . J a -  
ro ń , P rz e ź d z ie c k i A n d rz e j.

M ecz P o lsk a  — A u s tr ia  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  17 bm .

Bajki na lodowisku w Sopocie

Czołowi narciarze Wybrzeża
na slarcie mistrzostw okręgowych

Miłośnicy „białego spor­
tu“ będą mieli rzadką na 
Wybrzeżu okazję oglądania 
w Dolinie Radości w Oliwie 
w dniach 16 i 17 bm. cie­
kawej imprezy sportowej — 
mistrzostw  narciarski h 
woj, gdańskiego.

O rganizuje je  na polece­
nie WKKF narciarska sek-

P iłk a rz e  rę c zn i Gdańska
grają w Warszawie

W d n ia c h  ód 5 do  7 lu te g o  b r . ,  
ro z e g ra n y  z o s ta n ie  w W arszaw ie  
i S ta l in o s ro d z ie  o g ó ln o p o lsk i t u r  
n ie j  p iłk i re c z n e j z u d z ia łem  
re p re z e n ta c j i  w sz y s tk ic h  w o je ­
w ó d z tw

W g ru p ie  w a rs z a w s k ie j  g rać  
b ęd ą  ze sp o ły  m ę sk ie  i ż eń s k ie  
r e p re z e n tu ją c e  W arszaw ę . Ł ódź. 
P o z n a ń  i G d a ń sk . W g ru p ie  s ta -  
l in o s i  o d z k ie i w ystn/pia zesp o ły  
W ro c ła w ia . K ra k o w a , O po la  i 
S ta lin o g ro d u .

* * *
W n ie d z ie lę  17 bm  ro z e g ra n y  

z o s ta n ie  w S ta lin o g ro d z ie  tu rn ie j  
p iłk i re c z n e j z u d z ia łe m  d ru ż y n  
r L igi G ra ć  b ed a  n a s tę p u  ia ce  
z e sp o ły : S p ó jn ia  (S ta l in o e ró d ) . 
B u d o w lan i (C h o rzó w ). B u d o w la ­
ni (O pole), S ta l (K u ź n ia  R ac ib o r  
ska). AZS (S ta lin o g ró d ) i G w a r­
d ia  (G dańsk ).

cja „Budowlanych“ (koło 
„M iastoprojekt”).

Mistrzostwa rozegrane zo­
staną w nastenujacych kon­
kurencjach: biegi płaskie, 
biegi rozstawne (sztafety) 
kombinacja klasyczna (skok 
1 bieg) i skoki otwarte.

Otwarcie zawodów nastą­
pi w dniu 16 bm. (sobota)
0 godz. 9. W program ie 
dnia: biegi płaskie kobiet i 
mężczyzn (seniorów i junio­
rów).

W  d r u g i m  d n i u  m i s t r z o s t w
początek zawodów o godz 
9.30. W program ie: biegi roz 
stawne kobiet, skoki o tw ar­
te i do kom binacji (godz 
10.30) i biegi rozstawne 
mężczyzn (godz 13.30).

W m istrzostwach biorą u- 
dz.iał zawodnicy, którzy w 
powiatowych zawodach uzy­
skali narciarskie norm y SPO
1 BSPO

Zgłoszenia zawodników 
przyjmuje WKKF — Gdańsk 
ul. 3 Maja 9. (pokój 100, 
tel. 348-82), do 16 bm., 
gedz. 17.

ITiete przyjemnych chwil spę­
dzili mieszkańcy Uóirniasta w 
czasie występu zespołu łyżwiarzy 
figurowych zrzeszenia sportowe­
go Budowlani który się odbył w 
ub. środę na lodowisku sopoc­
kiego Ogniwa.

Ponad 4 tys. widzów, wśród 
których znalazło się spora dzieci 
i młodzieży w wieku szkolnym, 
przez półtorej godziny z ogrom­
nym zainteresowaniem przygląda 
lo się barwnej inscenizacji trzech 
popularnych bajek: „Kopciu­
szek“, „Pan Twardowski”, „Ko­
nik Garbusek“.

Na mieniącej się w świetle 
reflektorów tafli lodowe/, poru­
szały się z wielką gracją i płyn­
nością ruchów, postacie z krai­
ny fantazji iak: e/tki. krasno­
ludki, złe duchy, dobre wróżki, 
sroga macocha i pocieszny je­
lonek. Z ciekawością obserwo­
wano doskonałą jazdę figurową 
„Kopciuszkaf‘ i „Zar Ptaka’’ 
(Bursche Lindnerowa) oraz Wa­
ni i Mefisty (Osadnik), a pocie­
szny brykający po całym lodo­
wisku „Konik Garbusek“ (Sta­
niszewski). zdobył sobie z miej­
sca sympatię najmłodszych wi­
dzów. Jeżeli do tego wszystkiego 
dodamy jeszcze piękną oprawę 
muzyczną, wóicczas będziemy 
mieli całkowity obraz tego efek. 
townego i pełnego czaru wido­
wiska.

PPD „OALMOR“
w G d y n i

zawiadamia pracowników morskich i ich 
rodziny, że ogłoszony w przedsiębior­
stwie

plan wypłaty wynagrodzeń dla załóg 
poszczególnych statków obejmuje dni 

18 i 19 stycznia 1954 r.
Osoby pobierające wynagrodzenie za 

pracowników (na upoważnienie) winny 
zgłosić się dopiero 19. I. 54 r. lub w ter­
minie późniejszym. 82-K

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
K O M I N I A R Z Y

Sekcja Remontowo - Budowlana
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Kochanowskiego 75 

tel. 410-03
wykonuje roboty z zakresu:

1) zduństwa — piece pokojowe, ku­
chenne. stołówkowe, piekarnicze;

2) dek ars twa — krycie dachów ce­
ramicznych i papowych oraz na­
prawy kominów fabrycznych i 
obmurza kotłów parowych.

Przyjm owana jest również konserwacja.
75-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Technika normowania na stanowisko sa­
modzielnego ref. normowania oraz mistrza 
samochodowego z długoletnią praktyką za­
trudni od 1. iT. 54 r. Baza Sprzętu i T rans­
portu W Z.B.P.P. w Gdańsku, ul. K artuska 
nr 28 Reflektujem y na siły wysokokwali­
fikowane. 104-K

Sztukatorów przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego, Gdańsk, ul 
Wały Jagiellońskie 9/10. Hotel robotniczy 
zapewniony Zamiejscowi muszą posiadać 
zezwolenie na zamieszkanie w strefie nad­
granicznej 103-K

Głównego księgowego zatrudni od zara2 
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych 
w Starogardzie Gd., ukM ickiew icza 18.

76-K

Inżynierów: architektów, sanitarnych i 
ogrodników wysokokwalifikowanych pil­
nie poszukuje M iastoprojekt — Gdańsk, 
ul. Bielańska 5. 112-K

OBWIESZCZENIA

Uwaga Rybacy!
W związku ze zlikwidowaniem konta 

pomocniczego w PKO Gdynia n r XI 54824 
wszelkie wpłaty dla Morskiej Centrali Za­
opatrzenia w Gdyni wpłacać należy prze­
kazami pocztowymi na adres: Narodowy 
Bank Polski, Oddział Gdynia, konto nr 
15-110-460, uwidoczniając na odwrocie 
przekazu tytuł wpłaty,

Morska Centrala Zaopatrzenia

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

Ś l i w i ń s k a  A n n a . 
G d a ń sk  - W rzeszcz, R u t 
k o w sk ieg o  n r  33a/3 z g u ­
b iła  z a ś w ia d c z e n ie  z a ­
s tęp c z e  d o w o d u  o so b is ­
te g o  w y d a n e  p rz e z  II  
K o m is a r ia t  MO w e  
W rzeszczu . 250-G
K O R O B I J  F e lic ia . 
W rzeszcz, C h ro b re g o  66. 
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  n r  
59 N a d m o rs k ic h  Z a k ła ­
d ó w  P rz e m y s łu  D rz e w ­
nego . G d a ń sk . 132-P

K U L B A T  A l b i n ,  
W rzeszcz. C h ro b re g o  8, 
zg u b ił p rz e p u s tk ę  S to c z ­
ni G d a ń sk ie )  131-P
W D N IU  23 g ru d n ia  53 
r., godz  20,40. w s ia d a ją c  
do  p o c iąg u  w a rsz a w sk ie  
go. z g u b io n o  to re b k ę  z 
k a r ta  m e ld u n k o w ą . A d- 
re$: E lb ląg , K osynie rów  
G d y ń s k ic h  50/1. S zcze - 
o a n k o w sk a  H a lin a .

75-P

R O B A C Z E K  C zesław , 
E lb ląg , Z a g o n o w a  7, zgu 
b ił le g i ty m a c je  zw  zaw  
n r  106460, k a r tę  ro w e ro ­
w a w y d a n a  p rzez  P r e ­
z y d iu m  M ie jsk ie j R ad y  
N a ro d o w e j, n r  ra m y  
58265. p rz e p u s tk ę  s łu ż b o ­
w a w y d a n a  p rzez  P Z Z  
n r  97 74-P

K R Y S Z E WS K I  J a n ,  
G d a ń sk  -  O ru n ia , p la c  
O ru ń s k i 9, zg u b ił k a r tę  
m e l d u n k o w a  189-G

111-K

D Z IU B O N  M aria , E l­
b lą g , ul. C z e rn ia k o w ­
sk a  17 z g u b iła  o rz e p u s t-  
k ę  ty m c z as o w a  w v d a n ą  
p rz e z  Z a k ła d y  M ec h a ­
n ic z n e  im  G en  Ś w ie r ­
c z e w sk ieg o . 81-P
K O S M ID E R  W ład y sław , 
E lb ląg , D asz y ń sk ieg o , 
z g u b ił p rz e p u s tk i  ty m ­
cza so w e : n r .  n r  832 i 
1587, w y d a n e  p rz e z  Z a ­
k ła d  T a b o ru  K o le io w e- 
go . 133-P
W IŚ N IE W S K I K a z i­
m ie rz . G d a ń sk -W rz e sz c z , 
K lo n o w ic za  l e  SD  n r  5, 
z g u b ił  k a r t ę  m e ld u n k o ­
w a , m e tr y k ę  u ro d z e n ia ,  
z a ś w ia d c z e n ie  n a  z a ­
m ie s z k a n ie  w  s t r e f ie  
n a d g ra n ic z n e j ,  o d c in e k  
z a m e ld o w a n ia .  205-G
G R Y N F E L D E R  J u l ia n ,  
E ]b ląg . R o b o tn ic z a , z g u ­
b i ł  k a r tę  m e ld u n k o w ą  i 
p o k w ito w a n ie  z ło ż en ia  
a n k ie ty .  134-P
K O R O N O W S K I A d o lf, 
E lb ląg , S ło n e c z n a  66, 
z g u b ił p rz e p u s tk ę  ty m ­
czaso w a  n r  135 w y d a n ą  
p rz e z  Z T K . 136-P

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
ty m c z a s o w ą  n r  881840, 
w y d a n ą  p rz e z  Z a k ła d y  
M ec h an iczn e . W ęg la rz  
M aria . E lb ląg . 137-P
O S T E N -S A K F N  E u g e ­
n ia , G d a ń sk , S e m p o - 
ło w s k ie j  8/8, z g u b iła  
p rz e p u s tk ę  s ta łą  S to czn i 
G d a ń s k ie i .  178-G
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